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K U R J E R  W I L E Ń S K I
NltZRLEZNY DZ IENN IK  DEMOKRATYCZNY

Izba Deputowanych
o b a l i ł a  g a b i n e t  t k i g i s r n u

nie udzielając mu pełnomocnictw
NATI CHMIAST PO OGŁOSZENIU GO W. CELU ZREDAGOWANIA LISTU 

REZULTATU GŁOSOWANIA M1NIST- Z DYMISJĄ, Z KTÓRYM PREMJfT? U- 
ROWIE ZEBRALI SIĘ W JEDNYM Z DAŁ SIĘ DO PREZYDENTA REPI BLI 
S iLONÓW PAŁACU IHHRBONSKJE- KI.

PREZYDENT LEBRUN
poszukuje nowych kandydatów ra premjera

' FERNAND BOUISsON
(na 1 o w o  -,v s/.arein pakcie;

KOMISJA FINANSOWA ZA l C1IW ALE 
MEM PEŁNOMOCNICTW.

PARA Z. (Pat). Komisja Finansowa 
•Oekszoscia 19 nrzeciwko 18 uchwaliła 
proji ki ustawy o pełnomocnictwach dla 
rządu. Około god?, 17,30 wznowiono obi 
rałry na plenum Izby.

PARYŻ. (Pat). Dzisiejsze posiedzenie 
rzby deputowanych otworzył pierwszy 
wiceprzewodniczący izby deputowanych 
Chanimard. odczytując jKst prcm jcra 
Bouiissona z zaw i a do mi en i cm o dymisji 
ze stanowiska przewodulezącego izby. 
Wiiceprzew odniczącs wyraził podzięko­
wanie za tMtdnią pracę Bouissona na sta 
nowiiskn przewodniczącego izh5 .

Prentjer Bouisson odczytał następnie 
deklaracjo rządu, który utworzony jest 
na zasadzie unii najszerszej od ezasu 
wojny. Rząd ma na celu utrzrmanle wa 
luty oraz odrodzenie finansów i gospo 
darki kraju.

Jeżeli zwnictiimy się o prowizoryczne 
udzielenie nam  części waszej ustawodaw­
czej władzy, to czynimy to w eelu oeliro 
ulenia instytueji demokracji, do której 
jesteśmy w- dalszym ciągu przywiązani. 
Rozszerzone, ale ograniczone czasem peł 
nomociniclwa, jakich się dom agam y ,po 
rwclą nam zgnieść natychmiast speku­
lację i uchronić franka od wszelkich ata 
ków.

Na pierwszem miejscu stawiam y roi 
nictwo. Nasi przemysłowcy i kupcy, tak 
ciężko doświadczeni, również będą pod 
trzymywani w ich walce przeciwko kry 
zysowi.

Użyjemy wszelkich środków, celem 
zmniejszenia bezrobocia. Na terenie za 
granicznym będziemy trw ali w naszej 
pracy pokojowej. Będziemy mieli jeden 
cel: działać, dzialai wszędzie i szybko.

Przewodniczący odczytuje następnie 
'interpelacje w oprawie polityki rządu.

Izba uchwaliła 390 głosami przeciw­
ko 192 odroczenie dyskusji nad interpe 
•no jam i.

Prem ier Bouisson odczytał następnie 
•ekst projektu ubaw y o pełnom ocnict­
wach dla rząjdu.

PROJEKT RZĄDOWY AA' SPRAW IE
j Ro z sz e r z o n a  (,h  p e ł n o m o c n ic t w  

Do s t a ł  o d r z u c o n a  264 g l o sa m i 
Pr z e c iw  k o  2G2.

PARYŻ. (Pat). Po ogłoszeniu wyników 
glosowania premjcr Bouisson wraz z 
członkami rządu udał się do pałacu Eli 
zejskiego, gdzie złożył na ręce prezyden 
la Lebruna dymisję.

Ogłoszenie w j’iików  glosowania 'wywołało 
w K uluaracn izby w ielkie poruszenie. Natych­
miast po głosowaniu ibrao się poszczególne 
u grul owania, celem zastanowienia się nad sy 
tuueją. Radykałowie postanowili, że prezydjuni 
grupy przed powzięciem jakiejkolw iek deeyzji 
powinno się porozumirć z nunisterein Herrlo- 
tem.

Obrady grupy socjalistów trwały dość długo 
jednak Drak inforinucyj co do ich przebiegu 
.Socjaliści francuscy l jrepnbPkansey odbyli 
wspólni' zebrainic, w ktorem uczestniczyła pew­
na liczba radykałów Uchwalono rezolucję, któ 
ra została natychmiast zakomunikowana socja­
listom. Rezolucją. domaga się UTWORZENIA 
RZĄDU OPIERAJĄCEGO SIĘ NA SZEROKIEJ 
WIĘKSZOŚCI DEMOKRATYCZNEJ, mającej o- 
k.edoii program. ograniczony do utrzymania 
ebeeneso ustroju, obrony franka, walki ze spe- 
knlacja I kyzystm  ekonomtezi.ym Rezolucja

zostanie żukomuntkowaua również ugrupowa­
niom lewicy radykalnej i republikanom lewicy.

Prezydent Eebrtui rozpoczął rozmowy w 
sprawie utworzenia nowego rządu. O godz. 21.40 
prezydent konferował z pierwszym wiceprze­
wodniczącym izby deputowanych CHAMMa R 
DEM.

O godz. 22-ej przybył do patacu Elizejskiego  
przewódińeząey senatu JEANNEY.

Opuszczając pałac Elizejski BOUISSON o- 
świa.dczył:

Sądzę że spełniłem sw ój obowiązek. Mini­
ster marynarki PIIiTRl powiedział: Jeśli Buis- 
sou zostanie powołany przez prezydenta ilatoru- 
na, który powierzy mu misję utworzenia nowe­
go gabinetu, to znajdzie on jutro większość 
ńO głosów. Rozwiązaniem sprawy byłoby, zda­
niem ministra, powierzenie radykałom soejui 
nym tworzenie rządu. Nie sądzę jednak, aby 
minio to widoki powodzenia.

Hcrriot odmów it złożenia jak legoUyd wiek 
oświadczeniu.

Opuszczając pałac Elizejski; przewodniczący 
senatu Jeanney prosił '■ulegających go dzien­
nikarzy aby pozwolił! mu zachować dysarecje. 
Przystępujemy do sprawy z całym możliwym  
pośpiechem, dodał w koniu.

TELEF. OD WŁAS V. KOR ESP. Z  WARSZAWY.

Wizyta szwedzkiego min. oświaty
6 b. m. przybywa do Warszawy ce­

lem złożenia wizyty ministrowi Oświa­
ty szwedzki minister Oświaty p. Artur 
Engberg w towarzystwu podsekretarza 
stanu p. Knosa. Goście szw edzoy zwie­

dzą Warszawę, Kraków i Doznań. Pow- 
ezas pobytu w Warszawie zostanie pod 
pisana deklaracja o polsko —  szwedz­
kich stosunkach kulturalnych.

Obrona sowieckich „bezpartyjnych
Według doniesień z Mokwy, „P raw d " ' ulec radykalnej zmianie, a przedewszy 

w dalszym ciągu omawia aktualne za- stkiem powinna zniknąć nieufność.) do 
gadiiienia sowieckiej polityki wewnętrz. obywateli bezpartyjnych, którzy tak sa 
nej i zazmacza, że dotychczasowy pogar ino mogą pracować na korzyść socjali- 
dliwy stosunek komunistów do bezpar stycinej ojczyzny, jak i członkowie par 
łyjnych obywateli sowieckich pow inien tyj.

Linja kolejowa Bajkał— Amur
Z Tokio donoszą, że budowa nowej których zatrudnionych jest przeszło 100 

Ilnji kole jowej Bajkalsko — Amurskiej tys. robotników będą zakończone na 
posuwa się szybko naprzód, a prace, na wiosnę przyszłego roku.

Wielotysięczne tłumy składają 
hołd Marszałicoi;!

KRAKÓW. (Pat). Dziś od wczesnego rana 
w igorze wawelskie oplata żywy wieniec wieloty 
siączinych rzesz młodzieży pirzybyiej z różnych 
dzielnic Rzeczypospolitej celem złożenia hołdu 
pamięci Marszaka Piłsudskiego.

Oprócz młodzieży polskiej przybyły również 
liczne pielgrzymki młodzieży niemieckiej ze Ślą 
ska oraz. żydow skiej z różnych nińąist Polski. Za 
rząd miejski przewozi sam ochodam i młodzież z 
miasta do lasku W olskiego, skąd młodzież w po 
chodach uda je się na wzgórze Sowiniec dla wzię 
cia udziału w sypaniu kopca — pomnika

Do K rakow a przybyw ają również liczne wy, 
eieczki woiskowe z różnych garnizonów Rieazy

pospolitej celem udania się na W a wet i wzgó 
rze Sowiniec.

Wobec napływ u masowego wycieczek komż 
tet budowy kopca M arszałka Józefa Piłsudskie 
go w Krakowie przypom ina, że wycieczki z ca 
łej Polski zgłoszone w biurze inform acyjnem  
przy ul. Rubież 4 a przybyw ające na W awel pod 
kierowniclwem przewodników b iura  infoim a 
cyjnego sk ładają  hołd w krypcie: w duie pow 
szednie od 10-—13, w niedziele i święta od 15— 
18. Niezorganizowana publiczność i wycieczki 
niezgłoszone w krakowskienu biurze inform acyj 
nym  mogą sk ład ać 'h o łd  lylko w dnie powszed 
nie od godz. 14— 17. Podane lermm y obowiązu 
ją bezwzględnie aż do odw ołania

NA ZAMKU
WARSZAWA. (Pat). Prezydent Rzeczy 

pospolitej przyjął dziś przedpołudniem 
prezesa lady ministrów Walerego Sław 
ka, który informował prezydenta o bie 
żących pracach rządu.

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
dziś kierownika 'ministerstwa spraw  woj 
skowych gen. Kasprzyckiego i wicemini 
stra  spraw  wojskowych gen Sławoj Skla 
Ilkowskiego.

Prezydent Rzeczypospolite]) przyjął 
dziś m inistra spraw zagranicznych Józe 
la liccka.

Prezyde/nt Rzeczypospolitej przyjął 
dziś na audiencji delegację w osobach 
podsekretarza stanu w prezydjuni rady 
ministrów Siedleckiego, gen. Wieniawa 
Długoszowskiego, prezydenta W arszawy 
Starzyńskiego oraz Artura S/iwińskiego.

Posłuchanie pozostawało w związku 
z powołaniem do życia komitetu uczczę 
nia pamięci Marszałka Józefa Piłsud­
skiego.

Roos?velt zamierza 
pse^ołrznie brorUt NRA.

LONDYN, (PAD. — Z Waszyngtoinii 
donoszą, że prezydent Rooseveit podej 
muje bardzo energiezoie kroki celem ob 
rany NRA. W dtniu dzisiejszym zwołane 
jest w tej sprawie specjalne posiedzenie 
gabinetu Następnie zaś w godzinach 
popołudniowych prezydent Roosevelt 
odbędzie vv Białym Domu konferencję 
z członkami gabinetu oraz z kilku prze 
wodniczącymi kongresu.

Ustępujący prezydent NBA. Richberg 
oznajmił, że prezydent RooseveR polecił 
mu nie wymawiać pracy personelowi 
organizacji na dzień 16 czerwca, w któ 
rym to  dniu kończy się termin ustawo 
dawczy obecnej NRA.

Nawy nadburmistrz 
Kłajpedy

BERLIN. (Pał). Niemieckie biuro in 
form acyjne donosi z Kłajpedy: Na mocy 
dyrdktorjału Bruvelajtisa były radny 
m iejski Gailius został mianowany na 
miejsce Simonajfisa komisarskim nad- 
burm istrzem  miasta Kłajpedy aż do cza 
su nowych wyborów.

Konferencja Lav?la
PAR\’Ż, (PAT). — M inister 6praw za 

granicznych Lai al przj jął wczoraj po 
południu am basadora ZSRR. Patioink* 
na i ambasadora Rzeszy Koestera

Kłopoty H«mota we 
własnem stronnictwie

PARYŻ (Pat). Na posiedzeniu grupy radyka 
łów socjalnych Hernioi przedstaw iał motywy, dla 
których grupa w inna głosować za zaufaniem  dla 
rządu. W obec tego, że wywody spotkały się z 
dość dużą opozycją m inister Heri iot gwałtow nie 
opuścił salę zapow iadając że zrezygnuje r pro 
zesury stronnictw a. Przyjaciele przekonali go 
jednak aby powrócił r.a salę, gazie ponownie 
przedstaw ił swe wywody

Z* mordowi nie księcia
M*ngalji

HSING - KING (PAT) — W edług doniesień  
t. Borga kshiże Mongoljl Sam piszun zastrzelony 
zoslat pzez nieznanego spraw cę w czasie p jd ró  
ż;y. Morderstwo to  m a podkład polityczny K«c 
Sampiszmi był jednym  z głównych zwoLennU 
ków połączenia Mongolji z M andżuko 1 nosił 
się z zam iarem  rozpoczęcia rozmów w te j sp ra ­
wie z czynnikam i m iarouujnem i,

,KV; :

Złóż datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego 
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P o m n ik  !nspeXcia min. K o ś d a lk o w s k ie g o
M a r sz a łk a  w województwie wileńskiem *

Obrady Sekcji Komitetu
W czoraj odbyło się pod przewodnic­

twom J. M Hektora Staniewicza posie­
dzenie Sekcji Komitetu Obywatelskiego 
uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskie­
go, poświęcone sprawie pomnika Mar­
szałka w Wilnie.

Sprawa ta w zasadzie jest już zde­
cydowana. Wilno pragnie i ma wszelkie 
tytuły do tego, aby stanął na najpięk­
niejszym jego placu m onumentalny po­
mnik Marszałka Piłsudskiego. Ta decy­
zja społeczeństwa wileńskiego znajdzie 
nit zawodnie silny oddźwięk na całej 
przestrzeni ziem, który cli -— jak mowi 
odezwa Komitetu — ..Wilno było zaw­
sze duchowa, stolicą1'. Ale nielyłko na 
tych ziemiach. Cała Polska przyłoży się 
wydatnie do tego. aby Wilno posiadło 
godny pod względem artystycznym i 
trwały wyraz uczuć, które łączyły wza 
jemnie Wielkiego Męża z Jego miastem 
rodzinnem.

()!>rad\ Sekcji dotyczyły sprawy re 
alizacji pomnika, który nie może być po­
łączony z grobowcem na Rossie, przezma 
czonym na wiec/.ny spoczynek Serca Mar 
szatka i prochów Jego Matki. Grobowiec 
jest spraw a najbliższej Rodziny i co do 
niego istnieją już określone dyspozycje 
Grobowiec sianie na Rossie, pośród mo­
gił żołnierzy — obrońców W ilna i zgod­
nie z wolą Rodziny, znającej zapewne 
wolę Marszalka, ma mieć charakter 

.skromny. Pomnik powinien stanąć w 
śródmieściu .1 sercu W ilna, tam gdzie 
stworzone może być dla niego najpięk­
n i e j s z e  otoczenie,' gdzie będzie stale na 
ocmch wszystkich.

Żyjemy jednak w okresie kryzysu 
twórczości rzeźbiarsko-pomnikowej. W 
tej dziedzinie wielką rolę odegrywa obe 
cnie arehitektonika całości, wśród któ­
rej stanąć ma pomnik. Potrzebne jest nie 
tylko piękne dzieło artystyczne ale i od­
powiednie dla niego otoczenie. Postawie­
nie pomnika jest zadaniem nśetylko a r­
tysty rzeźbiarza, ale i architekta i u rba­
nisty. Wifzysóysjoni muszą zespolić się 
w pracy nad stworzeniem jednej artysty­
cznej kompozyrcji. Czyż może być ba r­
dziej pociągające, bardziej zaszczytne i 
wdzięczne zadanie dla każdego współ­
czesnego artysty ? Bądźmy więc dobrej 
myśli, źe po opracowaniu jirzez specjal­
ną komisje artystyczną i ogłoszeniu ogól­
nych warunków konkursu, o stworzenie 
projektu pomnika dla W ilna jiokusi się 
z zapałem każdy wybitny i ambitny ar-* 
iysla - rzeźbiarz i architekt - urbanista 
poiski. Wilno da hu wszak piękniejsze 
w arunki naturalne i terenowe, niż jakie 
kolwiek inne m iasto w Polsce.

Podczas wczorajszej dyskusji jtadło 
już kilka propozycyj co do miejsca na 
Donmik. Jest to sprawa, k tóra wszyst­
kich gorąco obchodzi i wywoła niechyb 
nie ogólne zainteresowanie. Dla przepra 
cowania jej powołana zostanie w dniach 
najbiiiższych specjalna kom isja, złożo­
na z artystów  - plastyków i architektów  
urbanistów, k tóra stworzy kilka ogól­
nych koncepcyj, jako ram y dla projekto 
wanego konkursu.

Strona finansowa Donmika należy do 
Sekcji Finansow ej pod przewodnictwem 
F  Prezydenta m iasta dr. Maleszewskie- 
go. Sekcja ta  zajmie się zorganizowa­
niem na  terenie ziem b. W. Ks. Litewskie 
go przedewszystkiem, a następnie i ca 
łej Rzeczpospolitej lokalnych ekspozy­
tu r Komitetu Wileńskiego, których zada 
niem  będzie zbieranie funduszów. Wczo 
ra j pisma wileńskie ogłosiły num er kon 
ta w PKO. na które nałeży kierować n- 
fiary. Takie same konta zostaną otwarte 
na ten cel i w innych instytucjach kre­
dytowych. Obywatele kraju, dla których 
W ilno nie tylko było, ale i dziś pozosta 
ło duchową stolicą, po wini ześrodkować 
swe pieniężne ofiary na upiększenie jej 
pom nikiem  godnym największego Męża, 
jakiego ziemia nasza wydała.

Przewodniczący Sekcji pom nikow ej 
J. M. Rektor Staniewicz wyjeżdża dzisiaj 
do W aiszawy, na posiedzenie Naczelne 
go Komitetu Uczczenia' Pamięci Marszał 
ka  Piłsudskiego i przedstawi tam w imle 
niu naszego społeczeństwa uciiwały wi-

W dalszym ciągu swojej inspekcji vvo 
jewództwa wileńskiego minister spraw 
wewn. p. Mar ja 11 Zyndram Kośeialkow 
ski w* towarzystwie wojewody wileńskie 
go p, V. łady.sław a Jaszczołia wyjechał w 
dniu 3 czerwca wezesnyn) rankiem na 
inspekcję powiatów postawskiego i świę 
eiańskiego,

W. gminie Miadzioł. po w. postawskic 
go, dokonał p. tnenister lustracji urzędu 
gminy i po wysłuchaniu sprawozdania 
wójtów' i sołtysów przyjmował delegacje 
miejscowej ludności, odbierając prośby. 
Gminie Miadzioł przyznał p. minister sub 
sydjuni na budowę domu ludowego, któ 
rego brak miejscowa ludność poważnie 
odczuwała.

Z Miadzioł p. minister wyjechał do 
Postaw, gdzie po zainspckcjonowaniu 
urzędu starostwa, odbył dłuższą konfe­
rencję z zebranymi szefami urzędów' nie 
zespolonych oraz przyjął kilka delega- 
eyj i poszczególne osoby z petycjami. W 
starostwie postawskiem odbył również 
p. minister konferencję z wezwanymi do 
Postaw starostami innych powiatów w o 
jewództwa wileńskiego, którzy szczegóło 
wo zobrazowali p. ministrowi stan i po 
trzeby powiatów.

Po dr od zi ze starostwa do gminy w 
Postawach zatrzymała p. ministra licz 
nie zgromadzona z powodu dnia targo­
wego ludność wieśniacza, witając ser­
decznie przedstawiciela rządu. Minister 
szczegółowo wypytywał wieśniaków o 
łeb życie, potrzeby i ceny przywożonych 
artykułów. Po drodze p. minister przyj 
mowa! osobiście pouania z rąk ludności.

Po inspekcji urzędu gminy w Posta­
wach p. minister opuścił pow iał postaw 
ski, udając się na teren powiatu święeiaó 
skiogo. Po zwiedzeniu szkoły powszech­
nej w lioduciszkach, gdzie powitała p 
ministra licznie zgromadzona dziatwa, p. 
minister udał się do gmin, gdzie licznie 
zebrana ludność z wrójtem i sołtysami na 
czele powitała p. ministra chlebem i so 
lą. Po lustracji urzędu gminy p mini­
ster przyjmował delegacje miejscowej 
ludności.

Z Huduciszck p. minister wyjechał do 
Święcian, gdzie po zwiedzeniu urzędu

WARSZAWA. (Pat) Marszałek sena­
tu zwołał na dzień 6 czerwca o godz. 16

ieńtskie z prośbą o wniesienie ich w plan 
prac Komitetu i jaknajsilniejsze popar 
cie Nie ulega wątpliwości, że dla stano 
wiska i pragnień społeczeństwa naszego 
znajdzie tam  najpełniejsze zrozumienie 
i aprobatę. Po powrocie Rektora Stanie 
wicza odbędzie się kolejne posiedzenie 
Sekcji celem ustalenia dalszego planu 
p rac  nad realizacją pomnika, w pierw ­
si ym rzędzie — oznaczenia miejsc, mo 
gących wchodzić w rachubę, oraz opra 
cowania warunków konkursu. -z.

starostwa, odbył konferencję z szefami 
urzędów niezcspolonycli, poczem udał 
się do magistratu, powitany przez bur­
mistrza i radę miejską, z której członka 
mi dłuższy' czas konferował o potrze 
bach miasta Święeian.

Po drodze zc Święcian p. minister 
przez czas dłuższy zatrzymał się w Żuło 
wic, badając stan prowadzonych robót.

Ostatnim etapem inspekcji p. mini­
stra było miasto Podbrodzie. Po inspek 
ej: urzędil gminnego i po rozmowie z licz 
nie zgromadzoną Iudiiośr!ą, p. minister

BORYSŁAW'. (Pat). Prezydent Eslo- 
nji Paets wyjechał z T rm kaw ca dziś o 
godz. 20.

Odjeżdżającego prezydenta żegnali 
przedstawiciele władz z wojewodą lwuw 
skini i tłumy publiczności. Uzdrowisko i 
dworzec udekorowane były flagami es- 
tońskiemi i polskiemi. Na peronie usta 
wita się kom pan ja honorowa 6 p. strzel

ign Office rozpoczęły się narady  angiel 
sko - niemieckie w sprawie zbrojeń mor 
skich.

Gości powitał m inister Simon, poczem

m. 30 posiedzenie senatu, na kłórem na­
stąpi złożenie przez senat hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego.

Tegoż dnia o godz 16 odbędzie się 
plenarne posiedzenie sejmu, celem złoże 
nia hołdu pamięci Marszałka Piłsudskie

_ __________________________________

TRENCZYŃSKIE
C I E P L I C E

Niskie ceny ryczałtow e umożliwia)!, 
każdemu leczenie; reum atyzm u, dny, 
ischiasu, neuralgji i stanów  po iask rze- 
pow ych. Infortuacie: R eprez, T renc tyó - 
skich C ieplic, K raków, Jan a  18, parter

wyjechał w drogę powrotną du Wilna 
Tegoż dnia wieczorem o gudz. 22,14 

p. minister Kości ałkowski odjechał po­
ciągiem do Warszawy

POWROT 1)0 WARSZAWY.
WARSZAWA. (Pat). Po wzięciu udzu  

łu w uroczystościach, związanych z prac 
wiezieniem do Wilna serca marszałka 
Piłsudskiego, wrócił do Warszawy z kił 
kudniowego objazdu województwa wi­
leńskiego minister spraw wewnętrznych
Kościałkowski.

t
JUSTYN BUDRYS

( B U D R E W I C Z )
T O W A R Z Y S Z  S Z T U K I  D R U K A R S K I E J

po  długich I ciężkich tltsrpienlach, opatrzony SS. Sakramentami, zmarł 
dnia 3 czerwca 1936 roku w wieku lat 37.

N abożeństw o żałobne za spokój Jego duszy odbędzie się dziś 5 VI. o g. 9.30 r. 
w Lośc. św . R afała, W yprow adzenie zwłok z domu żałoby przy ul. W apiennej t (róg 
W .łkot liń sk ie j, na cm entarz św. P io tra  i Paw ła nastąp i tegoż dnia o godz. 6-ej wiecz. 

C ześć jego  pam:ęci.
O  tych sm utnych obrzędach zaw iadam iają K O L E D Z Y

Prezydent Estanji wyjechał z Truskawce

Rozmowy morskie w Londynie
LONDYN. (Pat). Dziś /runa  w Fore-

ców podhalańskich z orkiestrą.
Po przywitaniu się i dłuższej rozmo­

wie z wojewodą, prezydent odebrał ra ­
port i przeszedł przed frontem konrpa 
nji.

WARSZAWA. (Pall) W środę przyjeż 
dża do W arszawy po odbyciu kuracji w 
Truskawcu prezydent republiki estoń­
skiej Konstanty Paets.

przystąpiono do obrad, w których wzięli 
udział ze strony angielskiej podsekretarz 
stanu  w m inisterstw ie spraw zagr. Grai 
gie, zastępca szefa sztabu m arynarki 
kontradm irał Little i kapitan Dauck- 
warts, ze strony zaś niemieckiej von IRb 
bentrop, adm irał Schuster, kpt. Kiderleu 
i attache m arynarki w Londynie Ma&- 
sner.

Przechowanie futer i 14.
na lato w specjalnym lokalu

F-wta CH SWIRSKI
Niemiecka 37 (róg Rudnickiej^ I piętro

"•G.r*' ;

Wiadomości z Kom b
OFICJALNE OSOBISTOŚCI BOJKOTUJĄ 

PRASĘ POLSKĄ W LITWIE

W „Dniu Polskim 11 z dn. 3 hm. czyta 
tamy:

„Coraz częściej zdarza Kię ostałnlem i czasy 
Iż na wywiady prasowe, udzielane przez oticjśl 
ne lub póloflejalne osobistości przedstawicie 
łom wszystkich pism kowieńskich, „Dzień Pof 
skl(‘. nic otrzymuje zaproszenia.

W  ostatnim np. tygodnia Dyrektor Teatru 
Państowcgo p. Źadejha, Inspektor cen p. .Itr 
dejka oraz wydział ogłoszeniowy Saniurządu 
Miejskiego informowali prasę o  swych zamie­
rzeniach, lecz nas pominięto"

POMNIK POWSTAŃCÓW 1831 ROKU 
POD WIŁKOMIERZEM.

W dniu 10 czerwca, czyli drugiego 
dnia Zielonych Świąt, ma się odbyć uro 
czystość odsłonięcia pod W ilkomierzem 
pomnika poległych powstańców 1831 r.

Pom nik stanie na pagórku nad  rzeką 
Świętą, w miejscu, gdzie niegdyś stoczo 
no bitwę, która się zakończyła rzezią 
powstańców

Na uroczystość zoslałi zaproszeni Mi 
nister Oświaty j M inister Rolnictwa.

„Cieszy nas pisze „Dzień Polski.11 Iz w o 
Kresie święta zbliżenia społeczeństwa z wojs­
kiem ula pokrzepienia serc przy pomnlano so - 
bie o naszych wspólnych bohaterach.

Słusznemby więc było, gdyby polskie społe 
czciistwo wiłkoiriereklc wopólnle oddało m  na- 
leśną eześć".

DRUSKIEMIKI
ZD R O JO W ISK O  NfiD NIEMNEM
PRZY STACJI K O LEJOW EJ DRUSK1FNIKI 

WAGONY BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI Z WILNEM

KĄPIELE S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KWAS0WĘSL0WE
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA, ELEKTROTERAPJA, ZABIEG! G1NEKO- 
LOGiCZME, 1NHALATCRJUM. —  K IP IELE  KASKADOWE.
ZAKŁAD STOSOWANIA SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU 
—  —  Z ODDZIAŁAMI DLA PAŃ, PANÓW 1 D Z IEC I-------

CENY ZNIŻO NE. — Ulgi dla urzędników  państw ow ych.
SEZONY KURACYJNE: 15 m aja—1 lipca, I lip cs— 15 sierp.. 15 sierp.— 1 pażdz 

W  parku zdrojowym  gra symfoniczna orkiestra.
V Y .IE C 2.K i s ta tk ien  po Niumnie, sam ochodow e i konne do pobliskich jezior 

i lasów . — W szelkich informacyj udziela bezp ła tn ie  K om isja Zdrojow a.

Posisdzenie Sejmu i Senatu we czwartek



»

_________________   „KURJKR** se dnia 5 eaterwcu 193i roku

Rok 1085 przeżywa .Moskw i pod zna 
k i.m  rad o,v: i —  radości ni’ z e m  nieza- 
niaconej, jty/cH nic liczyć zabójstwa Ki 
rowa.

Zaczęło sii od zniesienia kartek na 
chteb. Foprawda m ądrzy i bardzo real­
nie nastawieni ludzie z ołówkiem w rę 
kii obliczyli, że życie przy nowej, wolnej 
cenie chleba, siato się nie łżejszem, lecz 
przeciwnie, trudniejo/.em. Jak -przy ta ­
kich cenach chleba może przeżyć prze - 
ciętny obywatel? Liczyli sprawdzali, 
końca z końcem związać się nie dało. — 
Ale cóż z lego? i u -nas rzecież nic w s/\ 
-stkim udaje się z wiązać Koniec z konccm 
a jednak jakoś żyjemy... Żyją i obywali 
le Z.sPR. ile główny efekt zniesienia 
kartek c h l e b o w y c h  polegał nie na polep 
szeniu strony m aterjalnej życia ale na 
czetoś innein.

Otwórzmy w pomieszczeniu z cięż- 
kiem powietrzem m alutki lufcik, a sta 
by prąd świeżego powietrza wyda się 
nam wonnym orkanem, l a k  było i lutaj.

W potężnym gmachu rozmaitych re- 
glami-nlacyj przebito nieznaczną szcze­
linkę: -.sowiecki obywatel otrzym ał wol­
ność... kupienia chleba - tylko chleba!

- o de wystarczy mu na -to pieniędzy. 
,;C'est pas beaucoup" powie z ironicz­
nym uśmieszkiem sceptyk z burżuazyj- 
nej E u ropy  Masze miary i k ryt er ja są 
różne, jak różne ,ą życiowe doświadczę 
nia.

Pewien oby watel W ilna odwiedził w 
tym roku swego przyjaciela — również 
wilnianina — lekarza, zamieszkującego 
od 20 lat w- Moskwie. Lekarz poczesto 
wat go obiadem, który nie poszedł w 
smak gościowi, człowiekowi, mimocho 
dem mówiąc, lubiącemu dobrze zjeść. 
Po obiedzie lekarz, wyskoczył na ulicę 
i wrócił zakłopotany, i podniecony, nio 
sąc... białą bułkę Z miną zwycięzcy po 
łożył swój skarb na stół, a w oczach je 
go wilnianin wyczytał pytanie: No. i
cóż ty na to? '. Gość milczał ponuro. 
Był głodny. Ten smakołyk mu nie zaim 
ponował. Trudno się ludziom zrozumieć 
nawzajem.

Poza wprowadzeniem wolności w je 
d z er. i u bułek, mieszkańcy Moskwy prze 
żyli w r. b. radość spowodu innych jesz 
c /e  wypadków, jak przyjazd Edena, La 
vaJa i, wreszcie, otwarcie moskiewskie 
go metro. W radosnym  nastroju wysłu 
c.hnli stojąc ..God save the King!", zło-

Jiech róże / jej zapachy 
niech ciernie zostają przynaj­
mniej w historji różami i zapa­
chami" ......Bo lustorja ma swoja
legendę i legenda nieraz wygUi- 
da jak c z y s ta  prawda historycz­
na

J PIŁ SU D SK I: „P rzem ów  izmie mi 
z jeździć  l.egjonustów '*.

żyli Lavalowi -ty da.rzc dywan azerhej- 
dżanski a jego córce srebrne lisy, moc 
no ściskali dłonie i ? całego serca witali 

braci — słowian" — dziennikarzy e/.e 
sko&łowackich... Słowem radość płynęła 
potokami waliła potężną rzeką, zalewa 
jąc brzegi obojętności i przy gnębienia! 
znakomici goście ministrowie m o­
carstw europejskich. —  praw o jedzenia 
chleba, i wreszcie ósmy cud świata — 
moskiewskie metro... to może zbyt wiele 
'radości odrazu.

O metro krzyczały artykuły wstępne 
dzienników moskiewskich i speakerzy 
sowieckiego radja. Czego tani nie było 
— i historyczne informacje o tern, jak 
za czasów carskich projekt budowy met 
ro w Moskwie hanjebnie /bankrutow ał, 
i opisy, i sprawozdania, pozdrowienia, 
odpowiedzi, i —-  rz.ecz najważniejsza: 
superlatywy, superlatywy, superlatywy 
bez końca.

„Powieściopisarka W iera luber jodzie 
w metro i podaje swoje w rażenia'-, słód 
ko zawodząc z niefałszowa-nem dr/.e 
niem głosu, donosił moskiewski rudjo- 
speaker.

Nawet posła niemieckiego — hr. 
Schulenbcrga — pofatygowano .— jakie

jest jego oświecone zdanie o moskiew­
skim i metro?

„Journal dc Moseou" opublikował ca 
ly zbiór opiriij wybitnych cudzioziem- 
ców: posłowie, attache i inne osoby 
wszystkich rang wypowiadały swoje 
uczucia w związku z otwarciem m os­
kiewskiego metro.

W powietrzu czuć było am erykańską 
reklame, połączoną z wypoconą, sztucz. 
ną braw urą wstydliwo - -prowincjonalne j 
dziewicy z zapadłej mieściny, którą 
wprowadzono nagle do świeckiego Iowa 
rzyslwa. W tym nadmiarze entuzjazmu 
z okazji budowy metro (w Niemczech 
firma Siemens i llałskc wybudowała ko 
lejkę podziemną juiż w latach 1895 
1902), w tych dokuczliwych zabiegach 
o uznanie dla krajow ych zdobyczy ze 
strony znanych cudzoziemców, w tej 
ekstatycznej radości spowodu prawa do 
jedzenia chleba, i spowodu przyjazdu 
eudzioziemsk ich ministrów' — widocz­
ny jest zabawny, ale głęboki parafja- 
ni/m , pewien brak pewności co do swej 
p e łn o w a nlośc i o \vo śc i i nam iętna -potrze 
ba usłyszenia uznania z ust przedstawi­
cieli „zgniłej kapitalistycznej Europy".

Obserwator.

Z ło i datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w W ilnie

500-lei.'e szwedzkiego priumentu

w  tycti dniach upłynęło 500 lat od chwili. gdy szwedzki bojow nik o wolność swego narodu 
. Engełbrcok awolat pierwszy szwedzki parlam en t -w m iasteczku Anboga i uw olnił k ra j od obcego 

panow ania. Z racji, tego iiiliilenszni w A/boga odbyto się uroczyste odstom-ięci-o pom nika Bn- 
geHwecka na  odsłonięciu obecny -był król Gus Iatw. Ilustracja p rzedstaw ia chw ilę odsłonięcia 

pom nika przed kościołem w Arboga. Na praw o — nowy pom nik Engelbrecka.
M i i i  «■ «  m w  a n u H M i  ■ jM H h M i mm

Królowa Ilo land ji -W ilhelmina podczas T.w e - 
lizania św ia.ow ej w ysfiw y w Brukseli. Jan  
widać nu zdjęciu, królow a nosi jeszcze żałobę 

biatą  po swym m ałżonku.

Ukraińcy emigranci 
ś m  Marszal­

ka Piłsudskiego
Biuletyn polsK o-ukm iński" (Nr. J21 

podaje:
Paryski ..Tnjzuh' z dn. 19 maja za 

mieszczą rozkaz Głównego \tam ana emi 
giaeyjnego rządu U. H. L. Andrzeja Li- 
wyćtkiego treści następującej:

.,l>ńiii 12 m aja ł Ma-rsuałek Jozef P ił 
sudski, wielki hui!owu:,ezy iiiepodiigiego p ańst­
wa polskiego, pełen cini , 'y  bo jow im  najśw ięt­
szych ideałów każdego narodu —— wyzwoteuis 
ojczyzny. W roku 1920 Marszałek ‘P iłsudsk i 
b>< w cd łtfu  nau/.eSuyiu sprzym iei^unej z t k r a ł  
na r-mjfi K zeczypospstitcj Polskiej, k tó ra  po  
mogła i-.rmji u k l i s k l e j  w zwolnieniu K ijów, 
od czerw onej inw azji m oskiew skiej. PożniejvSze 
wypaiiki /.u szezyły sku tk i tego zw ycięstwa i 
idę pozwoliły ulrpodlcgłcnru państw u uk ra iń ­
skiem u utrw alić .swego istnienia. Jednakże s/.la 
chętna pomoc u jarzm ionej U k r;:1 m e ze strony ' 
N aczelnika Piui-slwa Polskiego pow inna zawsze 
pozostać we wdz ęctsńein m .pom niruiti pa trfó  
tów ukraińskich.

1: 1.‘linko odczuw ając ciężka żałobę narodu 
polsl.iego, wzywam w szystkich żołnierzy ukraili 
skle.h dp  oilitaniu ostatn iego hołdu wietkiemn 
p .,trjoeie  i wielkiemu żołnierzow i”.

ANiłi:/;i;.i u w  yckyj.
* *

Dnia 121 m aja po o lrzy a iu n ii wiadlziności o 
zgonie M arszałka IMsud.sk-iego^yłożyii kondo- 
ioucje w am.basadme- polskiej w .Paryżu pp. W. 
Pro-kopowycz, prof. O. SzuMiyn, gen. O. Udo wy,- 
ezcuKo, ks 1. Bryndzan, J. 'fok arzewś-kyj-Kura 
szewycz, i. Kioscn-ko L -imii przedstaw iciele ko- 
hmji ukra-imskiej -w Paryżu.

Tegoż dm a cziosikowie rzędu em igracyjne 
go L-. H. L. wystosowali depesze ikondoloncyjne 
do WaTiSzirwy.

’)nia 18 m aja w ukraińsk iej cerkw i praw o­
sław nej w Paryżu zostało odpraw 1, jn e  uroczyste 
naliożeństwo żałobne za duszę ś. p. M arszałka 
1'itsud.skiegn, ce-lc-br-owaiie j>r>:ez ks. łł .la r jo n a  
Bryndzami. Oprócz kotlonji uk ra ińsk iej w ‘P ary ­
żu, na nalioż-e-risiwo przybyli rów nież prz-edstaiwi 
ciele tnmtej.szej em igracji kaukaskiej i tur-kie 
.slańsk. ej.

Królowa Wilhelrotaa 
nc wystawie w Brukseli

Wnet będzie 125-lecie urodzin jedne 
go z najwybitniejszych Polaków XIX 
wieku, Franciszka Smolki. Nie przypada 
ono -na rozkw it .parlamentaryzmu, zwią­
zanego z jego nazwiskiem, dawno też za 
padły w przeszłość, wyblakły sprawy, w 
których kręgu upływała jego burzliwa za 
młodu a niezwykle rozległa i doniosła w 
późniejszych latach życia działalność.

A jednak rocznica Smolki nie prze­
brzmi, zapewne, bez silnego echa. Odez 
wie się u „nraci" Słowian, Czechów, Sło 
waków, Serbów, Chorw atów.wspomnia 
ha będzie u Węgrów i nawet Niemcy au 
Mryjaccy nie przepom ną jej i oni właś- 
hiy najwięcej znajdą m aterjału w swych 
hrchiwacli i spod grubej warstwy kurzu 
''■ydobedą roczniki gazełt, gęsto zasiane 
hazwiskiem Smolki, zadrukowane iego 
łow am i.

Na wspominanie Smolki wybije czas 
dopiero później. Gdy schorowana i nie 
diodna dziś dem okracja odnajdzie znów- 
-siebie, wróci, choć inaczej, do głosu, oży 
^’i treść życia zbiorowego, wydonywa- 
Jąc je wza.jesn spod rumowisk nagroma

dzonych gwałtownemi wstrząsami.
Jednakże i doraźnie jest co wspoim 

nać. Zet-lałe kartki pamiętników, pożól- 
kłf listy prezydenta austrjackiego parła 
m entu do żony, roczniki gazet owych 
lat, stenogramy mów sejmowych roją się 
od myśli, dziś jeszcze niełylko błyszczą 
cych wiedzą i rozumem, Ipcz żywych 
treścią. Alyśli w artych przypomnienia 
nietylko dla ciekawości historycznej 
,,jak lo byto napraw dę", n,le dla ak tual­
nej ich wartości i .pożytku.

Niemiecko - węgierskiej krwi, był 
Smolka jednym z tych, co wrósłszy w poi 
skość, stali się jej pionerami. Jtiż ,fo au 
strjacko - niemiecka b jrokracja, nasj 
łana do Galicji dla wzmacniania w niej 
niemczyzny i posad cesarsikiego ronu. 
nie dawała sobie rady z... własnem po­
tomstwem, które przywykało do obcego 
narodu i wyrastało na żarliw ych patrjo 
łów polskich. Adolf Leo, syn urzędnika 
salinarnego i Robert Hofem  syn staro­
sty obwodowego i Ford ' nad ThiiTmann 
syn radcy .gubernjalnego, i długi szereg 
działaczy, literatów, rewolucjonistów, 
których Stanisław W asylewski naliczy! 
sporo w ..Bardzo przyjemnem  mieście".

Nie brakło ich w szeregach Stowarzy­
szenia Ludu Polskiego, u samych szczy 
tów konspiracji, k tórej odkrycie groziło

nietylko złamaniem świetnej karjery  w 
skarbowości czy gubernium, ale strycz­
kiem lub wilgotną celą w tyrólskiem wię 
zieniu. Jak  to się właśnie zdarzyło Fran 
ciszkowi Smolce, synowi urzędnika w- sa 
linach kałuskich.

„Vertmóge des mit holien Yerordnung 
des Hochlóihlichen Iv. K. galizischen Ap- 
pellatiinns und Kriminalobergerichtes 
vom 20-ten Januer d. J„ Z. 1075. wurde 
von dem  Hóchsten k. k. Obersten Ge- 
richitshofe Franz Smolka des Verbre- 
chens des Hochverrates schutdig er- 
kannt und hiefiir zur Todesstrafe und 
zum Ersałze der Kriminalkosten verur- 
teilt...".

Lecz jego cesarsko-królewska mość 
t— Seine k. k. A.postolischc Majestat 
na.jwsższą decyzją z 1 stycznia 1845 r. 
zechciała najłaskawiej uchylić ten wy­
rok śmierci haben dietsc Todesstrafe al 
lergnadigst nachzuschen befunden

W cztery lata później niedoszły" ska 
zaniec kierow ał onradam i parlam entu, 
a gdy zatrwożony m onarcha um ykał z, 
niespokojnego W iednia, Żydzi lwowscy 
szeptaliii sobie na ucho: Der Smolka Lst 
jetzł Kaiser.

*
P r zede w-s z ystk i em te listy. Z lat 1848 

i 1849. wydane przez syna, Stanisława,

znakomitego history ka *). Proste, realis­
tyczne, w m iarę drobnomieszzcańsikie, a 
przytem  niepospolite dokunnnty  w ybit­
nego umysłu i dokumenty historji burz­
liwych lat, pisane nieraz przy stole pre- 
zvdjalnym -pai lamentu, w którym  obra­
dowali posłowie wielu narodów. 4 

Choć wyszedł ze skrom nej sfery i cias 
uych stosunków, zabitej deskam i Ga­
licji wyniesiony na falach wy­
padków nietylko -dorastał do wciąż 
poważniejszyfch zadań, lecz obra­
cał się wśród nich w sposób godnym po­
dziwu. Odnajdywał ducha czasu, prze­
zierając nawskro.ś m łody podówczas i 
pełen życia parlamentary-zm

„Jest to sejmowanie — jakkolwiek 
teraz mizerne — tak  nieocenioną szkołą 
w każdym względzie wziąwszy, jak  się 
w życiu dragi raz nie trafi" (1848, gra 
dzień).

Nie był przytem bezkrylyNzuym gntuzja 
stą parlam entaryzm u, którego słabe stre  
ny dostrzegł i umk jętnie w ym ijał: „A nie 
sądźcie, że tylko ten pracuje, kto na Sej-

*) Dziennik Franciszku Smoliki 1848— J 84S 
w listach do żony wydał, wstę[>eiir 
„O ojcu i jego listach", objaśnicniain . opatrzył 
/aąńsikamj F ranciszka Smolki z la t 1841— 18-48 
oraz wielu dokum entam i z jego papierów  dopeł 
ni-t S tanisław  Smolka, 1913.
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Zmierzch nowojorskich szantażystek i*ąd ja  g o  znam ?
Wśród m Jioiiowej rzeszy nu ż c / y z 11 stanu no 

wojorskiego (USA.) panuje obecnie wielka ra­
dość. Spaliła !(m z pleców, gniotąca je od wiciu  
łat zmora. Specjalna ustawą zaku.zano mianowi­
cie sądom w obrębie stanu Ncw-York przyjmo­
wania skarg kobiet w sprawie U zw niedolrz.y 
matnej obietnicy małżeństwa i t. zw. złamanego 
serca czy też zmiany uczucia. Z dniem 2© maja 
każda osoba, występująca z. tego rodzaju skargą 
naraża się na więn euio do .* lat i grzywnę do 
ii.000 doi. Nawet prywatne tranzakcje, polegają- 
ee na tein. że mężczyzna dobrowolnie wynagra­
dza kobiecie buleśe spowodu „złamanego serca" 
e-ostaly o m ow o zakazane. Karze podlega, wresz­
cie nawet adwokat któryby się podjął podob­
nej sprawy. Słowem stan nowojorski w ypowie­
dział kategoryczną wojnę wyzyskowi płci „sit- 
nej" przez pleć słabą" i postanowił położyć 
stanowczy kres rozpanoszonemu do iiicmożll 
wości legalnemu szantażów i.

IM. AG A GORSZA OD EGIPSKICH.
Istotnie każdy, kto się choćby pobieżn’e zel 

knął z  życiem aiucrykań.skT-m uświadomi sobie 
łatwo, jak niesłychane pole do nadużyć daje 
możliwość składania skarg na niedotrzymanie 
ob ietn ey  małżeństwa (breacłi of proimse) ezy 
na ..zmianę uczucia" (aliemition of afteetiou1 
Bwłaszeza, że .sądy amerykańskie v, reguły roz­
strzygały te skargi na korzyść powódek. Skar­
gi tc stały się zjawiskiem pnwszcehntm i plaga 
gorszą on eg pskicli.

PRZELOTNE ZNAJOMOŚCI I ICH SKUTKI.
Kto z młodych —  a i  nletylku z m łodych —  

mężczyzn nic .uwiera przelotnych znajomości, 
opartych na chwilowych nastrojach, wza jemnej 
ezy jednostronnej sytuacji, podnieceniu wiosną, 
alkoholem, nadmiarem s'ł żywotnych, a często 
popr-ostu przypadku? Na całym świerie traktuje 
się te znajomości tak. jak na to- —ze względu na 
swój charakter —* zasługują. Zawiera się i roz­
wiązuje lekko, bez zobowiązań, dramatów i tra 
gedyj. Tak jest na całym św iecie .— za wyjąt- 
k ‘em Ameryki.

PRZEŻYTEK Z CZASÓW PIKRWSZYCII 
PIONIERÓW.

Wyjątkowe swe stanowisko na gruncie ame­
rykańskim zawdzięcza tamtr isz.a kobieta trady­
cji. Itrzmi to paradoksalnie: Ameryka i tradycja! 
Temnieom-ęj faktem jest niezaprzeczonym, że 
kiedy z pierwszych osad na w.schodniem wybrze 
oi lądu amerykańskiego ru,-,zaiy v głab kraju, 

nas zachód wozy pierwszych oioni.erów, kobiet w 
Ameryce było stosunkow o bardzo mało. Jeszcze 
mniej ich było wśród walczących z dziką, nie­
ustępliwą przyrodą i jeszcze dzikszym ’ Indjana 
mi pionierów Kardynalne prawo ekonomji poli­
tycznej uezy nas, że im towar jest rzadszy, tem 
jest cenniejszy. Kobieta była wśród ..bladych 
twarzy" towr.rein rzadkim, a przeto cenionym  
na wage złota, otaczanym niezwykłym szacuu 
kb-m. Stąd to poszło, że zaczepienie. kob'ełv na 
ułiey, skrzy wdzenht jej, znieważenie wywołują 
zarówno u kobiet jak też prawodawców unie 
ryka.ńskich reakcję o  wiele energiczniejszą ani 
żeli- na to normalnie „przestępstwo" zasługuje. 
Stąci też poszło, że  w prawodawstwie aąiery kań- 
skicm znalazły s'ę takte — w naszem pojm o­
wania — dziwolągi jak ustawa o „zmianie uezu 
c.ia‘‘. Kobieta amerykańska mogła z prze'otnej 

najom ei — i to znajomości oawskroś plato- 
nieznej — pociągnąć daleko idące wniosk5, przed 
stawić se b ie  w roli kandydatki do małżeństwa, 
ryzykującej ogromnie w iele uczuciowo i ninter 
jalnie. stać się nieszczęsną ofiara męskiej wia . 
rolomuości, a wkoncu zdyskenlownć to wszyst­
ko przed sądem i skleić „pęknięte serec“ pokaż 
ną sumą dolarów, na której zapłacenie skazywał 
zwykle sedzTi nieszczęśliwego „donżuo.na".

KOLOSALNE ZYSKI „ZAWIEDZIONYCH".
Zyski przedsiębiorczych niewiast z „rozbiłe- 

mi sercami" były — biorąc rzecz globalnie —  
bardzo poważne. Za „zmianę uczuć" czy ,,n'edc 
trzymanie obietnicy małżeństwo", oli etnicy, ist-

mie gada; często poza Sejmem, ua klu­
bach, na konferencjach z partjam i i oso­
bami skuteczniej działać m ożna jak 
przez paiplanie ua Sejmie"; (1848. wrze­
sień).

.Rozbieżności interesów narodowe, po 
lityczne i społeczne stw arzały w parla­
mencie niesłychane trudności:

„Niemasz wyobrażenia, co to za bie­
da z tem godzenieurstronm ictw i uważa 
niem na najm niejszą drobnostkę" (J848, 
listopad).

„A pewny jestem, że się przez tydzień 
cały kłócić będziemy, jakie kwest je i w 
jakim porządku m ają być stawiane, je­
żeli się Izba nie zdecyduje wybrać ko­
misje" (sic) (1848, sierpień)

Z talentem  politycznym łączył nie­
zwykłą uczciwość, nawet w walce z wro 
gami.

„Niegodzi wą jest rzeczą nie m ając 
żadnych dowodów i z powodu mało co 
znaczącej okoliczności, z przekręceniem  
zaszłych faktówT, targnąć się na honor 
człowieka, który, jakiekolwiek zdanie po 
lityczne jego by było, zawsze jest czło 
wiekiem uczciwym ,i honorowym " (1848, 
sierpień).

Ta, zwyczajnie a i dziś wr polityce i 
życiu codziennem rzadko stosowana ma 
ksyma, wypłynęła u Smolki z głębokich

niejacej najczęściej jedynie w  wyobraźni powód­
ki płacili Amerykan! — t płacą wciąż poza sta ­
nem nowojorskim — bardzo dużo i to zarówno 
ryczałtem, jak też w postaci stałych mieaięcz 
nych dctacyj. Zdarzało się, że irew iasta już daw 
no pocieszyła siebie j w yszła zaraąż za kogoś 
innego, a tymczasem ten pierwszy, len „wiuowaj 
ca", płacił i płacił, utrzymując nictylko powód 
kę. lecz i jej męża, ewentualnie dzieci. Sumy 
szły w d zesią tk i tysięcy dolarów zależnie od 
stanu ina(atkowego mężczyzny. Rzecz pi-osta. 
kobiety pijawki upatrywały sobie uajczęścitj 
zgóry zamożnych ludzi, by zagrać na ich uezu 
ifrtrli. a następnie ofiarę wydoić.

REFORMA Z INICJATYWA... KOBIET 
Najiiz wnie.jsze, ia - reformę ustawodawstwa w
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sprawie .zmiany uczuć" 1 „złamania obietnicy" 
znii>.icjc:wiity same kobiety Oczywiście nic te, 
które zawodowo ciągnęły z  mężczyzn opsu iw  zy 
ski u tylko te, które na tym zalegalizowanym  
szantażu najwięcej cierpiały. Mowa tu o nie­
licznych matkach porządnych panien na wyda 
isiu, o  niezliczonych —  punnmch uczciwych, — 
nic m ówiąc już o  wdowach l rozwódkach, —  
których nmtrynionjiilnc zamysły rozbijały się  
o lodowaty sta.ii obojętności i nieufności 
męskiej. Istotnie mężczyzna który się raz spa­
rzy! na przelotnej znajomości, unikał kobiet jak 
ognia I ostrzegał przed niemi swych przyjne ót. 
Tak więc nieuczciwa konkurencja mściła sio ,na 
Bogu ducha winnych niewiastach. Wszczęły 
więc akcję, która przyniosła wynik pożądany

NKV
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Szwecja uczciła Sven Hedina

Na s t a d n i e  iw Stodidioiniie odbyto się uroczy ste spotkanie styranego podróżnika Sven H edina, 
k tó ry  ostatni jx> w rócił do Szwecji. Na ilu strac ji — m om ent pow itania i składania życzeń!

wa

Wśród pism
— Nowy namer ..Przegląda Luiainkiego".

Na treść zeszytu 2-go /rok  VI wyd.) „Przeglądu 
I,n iarskiego“ sk ładają  się: Orędzie P. P rezyaenta 
pożegnailne przem ów ienie P. Prezydenta, wygło­
szone na pogrzebie ś. p. M arszałka, W ystaw a 
L n iarska  w L ub lin ie"— a rtyku ł inform acyjny, 
O rganizacje zbylu  siem ienia lnianego, p .óra Ed 
w-airda T aurogińskiego w iceprezesa T-wa L niar- 
skiego w W itnic, inż. Czesław Słuchocki w a r ty ­
kule W orek Solny na tle odpow iedzi na ankietę 
podaje bardzo ciekawe dane z ankiety, rozesła­
nej przez T-wo L n iarsk ie  do w szystkich powia 
towych organ,zacyj rolniczych w Polsce.

S tarannie opracow any a rty k u ł M agistra Ry­
szarda K ruszyńskiego N ajw ażniejsze choroby i 
szkodniki Jnu zaznajam ia czytelnika ze .sposo­
bam i watki łz chorobam i lnu i szkodnikam i, 
prof. Wł. B ratkow ski w  artyku le  Obecny sUin 
przem ysłu w łókienniczego iw Rosji podaje b. 
ciekaw e szczegóły o rozw oju  w łókiennictw a w 
Rosj Sowii ckiej. A -lykuł Sam odziałow y prze­
m ysł ln iarsk i B ronisław a Szynikowskiego jest 
charak terystyką  tkactw a sam odziałow rgo. P. 
C horw at w artyku le  dyskusyjnym  om aw ia pers­
pektyw y lnu z punki u w idzenia łódzkiego prze­
mysłu włókienniczego.

A rtykuł „Dzisiejszy Żyrardów pióra T. L. 
podaje obraz pracy w  T-wie Zakładów  Ż yrar­
dowskich tej najw iększej w  Polsce w ytw órni

Żyd wybrany i  listy  
przeciw żydowskiej

■ Rod-czas ostatn ich  w yborów  na \V$g,zeoh z 
listy przeeiwżydow skicj został wybrany Żyd, 
pod obeem nazw iskiem . Min - Irrstw o spraw  we­
w nętrznych uniew ażniło len m andat.

Setny gram rada
Światowe kopalnie rudy radowe! w Jaciiimu 

wie. (Czechosłowacja) ukończyły właśnie wyd o 
bycie setnego grainu drogucenucgo radu. (M r. 
1855 <lo 1934 z 71 wagonów rudy otrzymano 
100 gramów radu. Produkcja rui zna wynosiła 
3 gramy, a może liyć zwiększona do 8 gramów.

Morze  —  to płuca narodu

w yrobów In n nych. A rtykuł zaw iera b. ciekawe 
dane cyfrowe, k tó re  cnarak teryzn ją  stan  p ro  
d u k rji dzisiejszego Żyrardow a. K ronika krajow a
i zagranicz.ua oraz b. efek tow na w kładka z prób
kam i tkan in  lnianych, w yrabianych w Zakładach
Żyrardow skich uzupełniają izajmującą całość
zeszytu 2-go „Przeglądu L niarskiego".

Człowiek, stw orzenie cokolwiek am bitnw
przeważnie nie lubi przyznaw ać się, że czegoś 
nie wie albo kogoś nie zna. lidy pechowy los 
/apędzi go w  kozi róg  i nos w nos zeŁknit z 
poloż.eniem mocno miewyraźnem -— czJowaek 
zam iast uczciw ie rozgadać się i po ludzku roz 
wikłać supełek nieporozum ienia — będzie kłu 
czyi, podchodził z tej i owej strony , wyłapywał 
słówka, pocił się i męczył, m iarku jąc drogą okół 
ną połapać się w  sytuacji, a przez cały czas tej 
mordęgi z głupią gębą i m iną z cielęcia będzie 
udawał że czuje się jak  w domu

Akurat podobny fakt zaobserwowałem  tęczo
r» |

Zdarzyło mi się iść z kam ratem . Idziemy, ga 
damy. Inni ludzie też chodzą. Jakiś typ wytrze 
szczyt na  mnie oczy, rozw alił gębę od ucha do 
ucha truchcikiem  podbiega i sunie łape 

— Hal "Nareszcie złapałem '
— Serwus! — odpow iadam  a cisnąc, wsunię 

tą mu m iękką i śliską łapę zezuję w stronę kaiu 
ra ta : może to jego znajom ek? — bo ja tego 
typa widzę pierwszy raz w życiu.

Nie. kam ra t ani drgnął. W yraźnie ja  wcho 
dzę w aaehubę. „W arjat, czy co? —  myślę. — 
Nieznajomych ludzi na ulicy zaczepia".

—  Chowasz się —  ciągnie nieznajom y. — 
Jakeś dm uchnął w tedy po tej aw anturze toś i 
cezu wseccj nie pokazał Dziewczynisko mi żyć 
jirzez ciebie n ie daje.

— Rany hoslkiel — Czego on chce? Co za 
jeden? Co dm uchałem ? — Jak ie  dziewczynisko? 
— pytam  z niepokoj m w duchu i uśm iechając 
«lę, jak glista do słońra (mówiąc, stylem Ma 
kuiszyńskiego) potrząsam  jeszcze raz śliską łapę 
i żarliwie zapewniam:

— T rudno Życie jt\sl życie. t!o było a nie 
jest... Jakże tam, lego, w szysej. Adrowi? — 
Tani sam o się mieszka? — próbuję wyłowić cho 
ciaż słówko jakiś punkt zaczepienia do gawędy 
„Skąa ja go znam. do cholery"?

— A tam sam o tum sam o. Takiś kaw aler! — 
Ale ja  cię teraz n ie  popuszczę. Broić, toś nabroił,

jak  co do czego to i w  nogi’
Gadaliśmy pół godziny. To jest, gadał lyip. a 

ja słuchałem  i wstyd ani się robiło  za m ój nie 
moralny tryb życia, którego dotychczas jakoś 
nic dostrzegłem. A w  głowie, jak groch w pę 
clierziu tłukły się m yśli: ,Skąd ja go znam? —
A skąd on m nie zna?"

Do m ęczeńskiej p ó ł godzinie łyp, odebrawszy 
adeninie przyrzeczenie, że jak skruszony grzesr 
tAk, staw ię się u niego nazaju trz  i ściągnąwszy 
10 zł. którem  pożyczył od niego przez rokiem 
(też zapom niany szczegół) u lo tait się.

K am rat nieufnie p a trza ł na mnie. Jestem  
człowiek żonaty. Już mu miałem w yjaśnić kwi—  
prokwo, ale on sam  zapytaj:

— Co to za gość i his lor ja 7 dziewczyną?
Niie. Nie skom prom ituję się.
— Stary znajom y z ław y szkolnej Widzisz.,,
Do dom u mam ize dwa kilom etry z hakiem

Łgałem pół godziny, przez całą drogę. Co z te 
go bedzie — nie wiem.

Ale że kogoś nie znam nie przyznałem
się.

Trudno. Człowiek jest tylko człowiekiem.
uńcz.

pokładów m oralnych, k tóre jemu, parła 
m entarzyście, z na tu ry  zatem zmuszo­
nem u do kompromisów, nie pozwalały 
ua  kom prom isy z sumieniem  (dopiero 
w późniejszych latach przyszły honory i 
dygnilarstwa).

„Piszesz, że Ci mówi;), jako tu nam 
być powszechnie poważany. Moja kocha 
na, bądź i na to  przygotowana, że na 
m nie psy wieszać będą; opinja publicz­
na nie zawsze jest sprawiedliwa. Jedyna 
w tym względzie pociecha — czyste su 
mienie". (1848, wrzesień).

Nie uderzała mu też do głowy władza, 
Morą piastował: „W zględem mnie m o­
żesz być najspokojniejsza: jestem może 
najbezpieczniejszą figurą w Wiedniu. 
Nazywają mnie dyktatorem , choć nies­
łusznie, alLow iem właśnie nadzw yczaj­
nie uważamy, by Sejm w niczem grani­
cę (sic) powołania swego nie przekro­
czył". (1848, październik).

Dopiero znacznie później, gdy ongiś 
„czerwoni Danowie w czarnych okula­
rach" wyrośli niejednokrotnie na łiono- 
ratów  i porośli w pierze, Franciszek 
Smolka zmienił się w ekscelencję, k tó ­
rym zresztą pó tra ł ił być z wielką dy 
stynkcją i klasyczną w stylu czasu god 
nością.

* * *

Sprawa polska w Galicji, szczelnie 
zamkniętej w ram ach m onarchji, była 
tylko fragm entem  kłębowiska zagadnień 
narodowościowych, k tórych poliltyc} 
habsburskiego W iednia ani chcieli ani 
umieli rozwiązywać. Wiosna narodów 
pozostała wspomnieniem niespełnionych 
m arzeń, k tórych miejsce zajął reakcyj­
ny centralim  i kagańcowy system Ba­
cha. Miodowe miesiąci rewolucji upły 
wały jednak pod znakiem nadziei, wyra 
żanycl) głośno i buńczucznie. Parlam ent 
rozbrzmiewa! mowami a ulice stolic lu­
dów raz poraź szczękiem oręża. Obok 
hasła uwłaszczenia chłopstwa i żądania 
swobód konstytucyjnych, na pierwszy 
plan wybijało się zagadnienie narodowo 
śriowe, najistotniejsze dla Czechów, Wę 
grów, Polaków. Chorwatów. Włochów. 
Radykalne poglądy rzeczników wyzwolę 
nia narodowego zamykały się jednak na 
ogół — poza Kossuthowcami na Węg­
r/ech  — w ram ach państwowości austr 
iaciko-habshurskiej, wychodziły zaś po 
za nią eonajwyżej w dalszej, nieokreślo 
nej przyszłości.

Najwybitniejszym reprezentantem  te 
go program u w grupie polskiej był Smół 
ka. Program swój wyraził najszerzej w 
słjmnęj mowie z 28 stycznia 1848 roku.

.Dajcie — m ówił —- ludom swobodne

ifiustytucje, do ich potrzeb i do wymagań 
czasu należycie przystosowane, porę­
czcie im samoistność narodow ą, o ile to 
tylko da się pogodzić z interesem całości 
państwa, — nie krepujcie ich swobodne 
go. przyrodzonego i historycznego roz 
woju, — uszanujcie tych ludów history 
czne wspomnienia, licząc się z niemi jak 
na to zasługu ją*1...

„Jeżeli., narody odczuwają, że są ty 
mi narodam i, — jeżeli Włosi, Polacy, 
Czesi czują, że są W łochami, Polakam i. 
Czechami, — musi tak być, jest to w naj 
głębszej naturze ich ugruntowane, nie 
może być inaczej11.

,,A więc, Panowie, nie naruszajcie 
szorstko tego uczucia, przeciwnie, sza­
nujcie jo i pielęgnujcie jaknajtroskliw iej 
i bądźcie przekonani że to niekrępowa- 
no i wszechstronnie z swobodą rozwija 
jące się uczucie popierające skutecznie 
wszelki rozwój społeczy i państwowy, 
sianie się na jp rężn ie jszym  czynni 
kiem 11...

Były to słowa robumne i przewieujn- 
ee. Nie stały się jednak one czynnikiem  
„w ukształtowaniu silnej i potężnej au-- 
strjackiej całości państw ow ej11, która 
runęła nie dorastajae do rozwiązania 
Irudnego zagadnienia.

Także trafnie realistyczny umysł Smół
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Z zagadnień wiejskich

Jeszcze o bibliotekach gminnych
'tykuł dyskusyjny)

W dyskusji nad zagadnieniami doły 
czącemi wsi wyróżniają się dwa rodzaje 
ludzi Jeden to mdzie pracujący w mia 
rę posiadanych sił dJa wsi i szukający 
lepszych sposobów pracy, drugi znów 
to „kibice” golowi zawsze dawa* rady 
nieomylne i czynić wszystkim prócz sie 
bie zarzuty nieznajomości wsi, jej dą 
żeń, psychiki, pracy warunków m ater 
jalnych i t. d.

Wsi potrzebna jest praca, a nie rady 
wysnute z własnej imaginacji. ,.0d  przy­
jaciół zachowaj nas Panie '1!

Hzeczą hez-sprzeczną jest, że ta tylko 
wieś lub grom ada po1.ru li podnieść się 
na syyr.szy stopień intelektualny i m ater 
jaliiy, gdzie się znajdzie jednostka wros 
nięla w nią, o odpowiedniem przy-goto 
waniu umy-słowem, o pewnetm nastawie 
niu psyohiicznem, zdolna kroczyć na cze 
leyku lepszej przyszłości. Tych w łaśnn, 
k tórz\ w drodze ku po dźwignięciu się 
dają ze siebie przykład i innych pocią 
gają zowieiny przodownikami Od ich 
walorów osobistych i wytrwałości zalc 
zy tempo tego pochodu. Znajdzie się 
zawsze odpowiedni moment, aby wieś 
ruszyć z martwego punktu na jakim spo 
czywa od wieku. A to najtrudniejsze za 
danie, gdyż potem już sam a postępuje 
za przodownikiem nawet sita bezwład 
ności.

W ychować przodownika, podtrzymać 
jego wysiłki mogą. szkoła, organizacje 
i książka.

Szkół' po wsiach dają minimum wa­
runków. na których się może oprzeć 
przyszłe kształtowanie .się jednostki. Y\ 
udziale organizacji przy pada kształtowa 
nie typu w na jodpowiedi iejszym mn 
mencie ze względu na wiek. kiedy się 
tworzą zamiłowania, dążenie i sądy. — 
Praca jednej i drugiej spełznie na tu­
czem. jeżeli do pomocy nie przyjdzie 
książka.

lllicąc wychowywać w pewnym kie 
runku, chcąc wdrażać pewne skłonności 
i nawyki trzeba" stworzyć odpowiednie 
warunki do kontynuowania ich. \  naj 
ważniejsze warunki wdrożenia do czy lei 
ni ot w a są: 1) umysł i wola odpowiednio 
przygotowane; 2) posiadanie książki 
.4) praca w miarę sił i wystarczające po 
żywienie; 4j nafta w lampie no i 5j tok- 
rowanie czytelń i cl w a w domu przez star 
szych.

Szkoła powszechna chociażby i jedlic 
klasowa daje przygotowanie do czeta 
nia łatwiejszych ut worów, budzi zamiło

„Słabość ma zawsze jedna 
konsekwencję —- zamiłowanie 
ilo wielkich słów bez treści“

J. PIŁSUDSKI: „Pierwszo dni Rz-tej 
Polskiej"'1.

wanilie du czytelnictwa, rozwija umy\sl 
i serce, lecz niestety wdrażać do czytelni 
elwa najczęściej nie może gdyż. nie po­
siada odpowiednich książek. Te. które 
są w bibljotekach szkolnych, były kom 
filetowane w czasach zarania naszej nie 
podległości, kiedy i książek odpowied 
nich brakow ało i ludzie, którzy je dobie 
rali nie zdążyli jeszcze zastanowić się 
dła kogo je przeznaczają. Dokonali więc 
dobora nieodipowiedni-o, a jeżeli dę tra 
fila jaka stosownin to dawno już -.poczy 
wa w strzępach na jednej z półek szaty 
szkolnej. Młodzież więc korzystać z nich 
siłą rzeczy nie może, a tylko czasem 
ogląda jakąś wędrowną hihljotęczkę czy 
to Macierzy Szkolnej czy to Inspektora 
tu Szkolnego, lecz póki się wdroży do 
czytania, póki przypomni jak to się czy 
la, szafka z książkam i nagłe ginie, jak 
nagłe się /.jawiła. A przecież bywa i lak. 
że się drukowane słowo widzi tylko na 
ogłoszeniu urzędo-wem przy chacie sol 
tvsa.

Niewiele się znajdzie narazić we wsi 
wybrańców, którzy będą chcieli i mogli 
czylac, lecz uważam dyskusję na lemat 
czy 5 czy 25 proc. będzie korzystać z 
bibljoteki za bezcelową, gdyż chodzii 
powinno głównie o tych przodowników- 
Im to właśnie trzeba książkę dostarcz'-.

•Jeżeli Polska nakładem  takich kosz­
tów stworzyła nauczanie powszechne, 
jeżeli tyle się łoży na niższe szkoły rolni 
cze, przeznaczone dla podniesienia tej 
szarej szerokiej masy, to ez.emu ma to 
wszystko ginąć z braku ..tych 5 groszy 
Przecież i dzisiaj - pomimo kryzysu - -  
buduje się wspólnym wysiłkiem za w v

sokie sumy i świąilynit i domy ludowe i 
.spichrze gromadzkie i szkoły, dlaczegóż 
by nie można było znaleźć skromnego 
grosza na zapoczątkowanie chociażby 
lii lit jolek gminnych. Tego wymaga i doli 
ro państwa i popraw a bytu mater jahie- 
go. W ojsko dostanie mniej powrotnych 
analfabetów-, wies dostanie przodowni- 
vuw, a zwolennicy łaźni przesianą gło­
wić się czy zmusić do kąpieli karą admi 
m -tracy jną .. czy batem, bo wieś sama 
obmyśli jak z niej skorzystać i napewno 
sama łaźnię wybudu je.

Jeżeli się wychowuje przodownika 
bojownika o lepsze jutro wsi1 i gromady, 
to ta wieś czy gromada tej musi mu 
pomóc do ukształtowania indywidual­
ności. Jeżeli się zostawi aby ci we'wsi 
l tórzy chcą czytać kupowali sami k-Jtiąż 
ki za własne pieniądze, narazi się tylko 
na wyzysk ich ze strony tej gromady, 
która będzie korzystała z. ich pracy ii.le 
lekilualnej w środowisku rurc wzumian 
nie dając.

Kryzys przybił we wsi jednostki siali 
szei odporniejszych zaś i energiczniej­
szych rozruszalPw strząsnął, zmusił do 
szukania innych dróg i sposobów-. Ten. 
się tłomaczy obecny ruch od dołu do 
organizowania sic, gotowość do iiajwięk 
s/ych wysiłków i ten moment należy wv 
korzystać.

Chłop oviuUły wytworzy tyle dóbr na 
iuralr.ych, tak własną pracą pokieruje, 
że i innym da i własne dzieci dowoli na 
karmi choć razowcem, no i wyzyskiwać 
się leż nie da. ale o to chyba nam .nie 
chodzi!

L. Nowosielski. 
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Odznaczenia estońskie 
dia Folakńw

BORYSŁAW, (lu t). Prezydent repu­
bliki angielskiej P u ’/., udekorował w po­
niedziałek kilka o.mb orderem esiońskim. 
poczem podejmował odznaczonych obia­
dem.

\Y imieniu odznaezuuych podzięko­
wał prezydentowi wojewoda lwowski 
Hel:na Pra-uwwski.

Tegoż dnia popołudniu płk. 'Grabbi w 
unieniu prezydenta Paetsa udekorował 
medaiem estońskiego czerwonego krzyża 
9 osób z pośród personelu zdrojowego. 
l 3 t e V l | t f t ^  -s
Zgon Lfe&na Plucińskiego

POZNAN. (Pat). W  Swadzimiu poa 
Poznaniem zmarł Leon Pluciński, właści 
ciel ziemski, były podsekretarz sianu w 
byłem miinisiemlwie dzielnicy pruskiej 
były komisarz generalny Rzeczypospoli 
tej w Gdańsku, były po-sc) i w i ceni ars. a 
łek sejmu Rzplitej, prze/., wszy la l  (JO. 
Łsa..

W 4 dni I 3 g&aziuy 
priez Atlantyd

\O W Y  JORK, (Pat). Najw iększy statek  świa 
tu, 1> a ni- uski inirov er „.Norm andie" p rzy b jł 
do partu  naw oje rokitą, u, jirzebyw ‘ jar A tlan­
tyk w 4 dni i! godziny i 2 m inuty, eo oznacza 
przeciętni! szybkość 2!I!I8 węzłów nu, godzinę. 
W śród podróżnych przybyli Nowego Jo rku  żo 
na prezydenta repub l ki francuskiej pan i Le- 
b run  i m inister m arynark i handlów ej H ertrand. 
P/.ybytycb w itali am basador francuski i b u r ­
m istrz Nowego Jorku.

Kronika telegraficzna
— POW ÓDŹ W  ZACHODNICH STANACH

pouilw ięta >:a .siłbii dotychczas śm ierć 70 -osób. 
Struły nuilerjainc* obliczane są ino 1 m ilj. dola 
rów. W jednym  tylko sianie \e b ra s k a  zginęło 
12 osobv.

- VV M l KilCtMC WATiUCHŁ W IELKI 1*0 
ŻAR, skulkiein którego straciło życ-ie CU osóli, 
w lej l-czbie ;iO żotnierzy.

— HI .tAGAN W BATUWIE w yw al dachy 
wyrywa) drzew a i niszczy t przewody leleloni 
czne

—  N O  W A POWÓDŹ ZAGRAŻA S I ANOW I
NEBRASKA w części ziieliodniej. Zagrożone jest 
miaslo O słon i. Struły wynoszą doląd przeszło 
12.00(1.1100 dolarów. l.iczlia ofiar w ludziach 
przewyższa 100.

— REKORD W! CHODZIE. Norweg Egil Aą- 
der.se.n ustanow ił nowy rekord  św iatowy kv cho­
dzie na l i  km. uzyskując, wyniik 1:00:5U.

1‘ItEZt DEN I  ROOSEIIŻLT. jak  się do- 
v iiulnjc agencja K enlera, dal poufnie tlo zro­
zumieniu członkom kongresu, iż nie nosi się ż 

antńarem w ystąpienia i  linefemi wnioskam i u- 
stnwmlawczemi w sprawie NRA.

— STAN ZDROWIA KHOLA JERZEGO, ktf 
IV się przeziębił, uległ pupraw ie.

Nowe próby zbilżema prawo­
sław ia  do augliiaiiizm u

Do Biakigrodu przybyła ostatnio delegacja 
Ł/lerech biskupów anglikańskich w celu oinó 
wienia z teologami cerkwi serbskiej możliwości 
.ściślejszego' porozum ienia z kościołem angli­
kańskim. Po rokow-aniach jugosłow iańskich 
prze-dslawiciele anglikaiiów udadizą s ię . do Sof 
ji i Bukaresztu dla przeprowadzenia podobnych 
rozmów z teologami bułgarskim i i rum uńsk i­
mi.

TydzieA Polskiego Czerwonego Krzyło

V. niedzielę dnia 2 b. in. rozpoczął się w Polsce doriiczny Tydzień Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Nli zdjęciu pielęgniarki Polskiego Czerwonego Krzyża na  uroczystości rozpoczęcia Tygod­

nia sk ładają  hołd żałobny pam ięci Marszałka Piłsudskiego.

ki sprowadzał rzecz przedewszyistkiem 
do elementu emocjonalnego:

„Uczucia, Mości Panowie, nie dadzą 
się regulować przepisami ustaw zasad­
niczych, ant wymusić rozporządzeniami 
i jest ło  w-łaśnie najgłębszą istotą uczuć, 
że się nigdy nie dadzą wymusić, — że 
uczucie doznaje urazy wśród skierow a­
nego przeciw niemu dztałainia i nawet 
pod wpływem łagodniejszego działaniu 
niełatwo się zabliźni, — że wśród nieu­
stannego drażnienia uczuć potęgują się 
namiętności, które ogarniają najgłęszą 
istotę i naturę człowieka, przeszczepia­
jąc się bez koiica z pokolenia w pokole 
nie*.

Ruchy narodowe przebiegły od owe­
go czasu długą drogę, nie osiągnąwszy 
dotąd jeszcz > kresu swej wędrów-ki. -- 
Tembardziej ciekawa a i pouczająca jest 
konfrontacja starej niowv i współczesnej 
rzeczywistości. H istoija m agistra vRa 
nasuwa zastanawiające refleksje dla tych 
zwłaszcza państw, którym  djalektyka 
rozwoju n i e  Oszczędzi kłopótów i obo­
wiązku rozwiązywania problemów naro 
dowościowych o wciaiz jeszcze wieli im 
potencjale.

Z tego samego źróała wywodził się 
do tej samej koncepcji sprowadżał się 
sentyment Smolki dla tradycyj unji poi

sko - litewskiej. Gorący patrjota, były 
konspirator („beguadiigler Hochverra- 
ler, w-eder Aristokat nooh Demokrat 
sonderm ein reeller Republikaner") i 
członek gwardji. i w nożnych łatach 
sw-eigo życia nit wykreślał z kręgu swe 
go myślenia idei niepodległej Potski. Na 
wiązaniem do najśw-ietniejszych jej tra 
dycyj i skierowaniem umysłów- w tę 
stronę była podjęta przezeń z niezw-ykłą 
energją i przeprow-adzona akcja sypa­
nia kopca Unji Lubelskiej w-e Lwow-ie. 

*

Żydzi z Tysmienioy i Żółkwi przysłali 
doń petycję o emancypację. „Odpisałem 
dając rozm aite dobre rady i odbierani 
teraz, najczulsze odpowiedzi które mnit 
istotnie rieszą11. (1848, wrzesień).

Opiewała ta rada „aby Żydzi skoro 
im przyznane będą równe prawa, z tych 
praw bardzo tylko zwolna i ostrożnie ko 
rzyistali, a broń Boże nie korzystali na 
szkodę chrześcijańskiej ludności, gdyż 
w takim  razie nastąpi niechybnie reakc­
ja i przyjść molże czas że nastąpi ukiró 
cenie tych praw przez, ite same ciała usta 
wodawcze, które Żydów przypuściły do 
rów noupraw nienia1’ **).

**) Por. Karol Wpdman, Franciszek Smolka 
str. 8 ’fi—873.

Surowo i niesprawiedliwie ocenił 
Smolka rabina Meisełsa, głośnego przed 
stawiciela Żydów polskich w- trzeciej 
ćwierć* 19 w-ieku:

„Dostając na (Adama Potockiego) 
miejsce jego Meisełsa, bardzo źle na tein 
wyszliśmy; jest to loprostu głupi Żyd, 
który ani po polsku, ani po niemiecku 
wyrazić się n ie potrafi. Zupełnie inne 
miałem o nim wyobrażenie, — aż wsty-d. 
że Kraików lepszej inteligencji wybrać 
nu um iał11 (1849, styczeń).

*J 2
Czasy, ludzie, rzeczy zmieniły swą 

treść i oblicze. Po wielu z nich pozosta 
ło nie więcej jak zetlałe wspomnienie. 
Po całych generacjach świetnej ongiś l. 
zw. galicyjskiej szkoły polity-cznej, obu 
jej biegunów, konserwatywnego i demo 
kratycznego. Niektóre ich osobistości ta 
lentem wybiły- się na znakomitości swe 
go czaisu, zyskując sławę w szerokim 
świecie. Jedną z największych gw-iazd 
w tym zbiorze był Franciszek Smolka.

Za realny cel swego życia obrał k u l­
turalno - narodową emancypację społe­
czeństwa polskiego i prowadził o nią 
walkę w warunkach, które sam na jlepiej 
określił;

„to równouprawnienie wszystkich na

rodowości w, państwie austrjackiem  bar 
dzo podobnem mi tsię wydaje do żela/. 
Ufcj klatki, w której zamknięto kilkami 
ście hjen. między sobą się żrących, z 
wartownikiem na to uważającym, by 
żadnej na śmierć n ie  zażarto i ile możno 
ści każdej równa działka razów się do­
sta ła11. (1849, styczeń).

I jakiekolwiek były późniejsze ewo­
lucje jego poglądów, prawdziwem pozo 
staje w odnieLsieniu do całego jego życia 
l«, co mówił o sobie w roku rewolucji: 

„Ja sam. Panowie, kilka lat spędzi­
łem w więzieniu, ponieważ jeszcze przed 
15 luty miałem przekonanie., że niema 
różnic wtauu i urodzenia. Że trzeba 
znieść poddaństwo i wszelkie powinno­
ści, ?. niego wynikające, i dążyłem do te 
go, by człowiek odzyskał swe przy rod/o 
ile i niezniszczalne prawa, w całej ich 
rozciągłości, w pewnym rozmiarze i w 
śctsłem zastosowaniu (1848. sierpień).V 

125-lecie urodzin Franciszka Sjnd&żi 
nie powinno przebrzmieć bez głębszego 
echa, i

Adolf Hirschberg.
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Ładowani* tor­
ped na samoloty

W e wsch. Szkocji 
odbyły «ię niedawno 
kombinowane mane­
wry angielskiej ma­
rynarki i eskadr lot­
niczych. I\a zdjęciu 
— samoloty bombo­
we i torpedowe z od­
działu lotniczego nr. 
881, przydzielone do 
okrętu wojennego 
„Furio*". Odbywa się 
właśnie ładowanie na 
samoloty torped wag 
pół tonny.

Z życia białoruskiego Zjazd deiegat6w P. 0. W.— Nowości w ydawnicze. Ukazała sir mono- 
g ra f ja  ks. Ad. S tankiewicza o zm arłym  w So- 

, w jetarh p-r-oi. Bronisław ie Kpimadwu-Szypilk*. 
W ydanie staranne.
—‘Niedawno opuścił prasę Nr. 2 jedynego w Wii! 
nie hitiłomsikiego pisma naukow o ! teraekiego 
..Kołośvia“.

—* Księgarnia hiafor. „Pogoń** szyku je sit* jaiż 
do wydunfa kalendarza ściennego sia r. 1 {VM\. 
Ścienne kalendarze cieszą się śród wiejskiej 
ludności b iało rusk iej dużeni powodzeniem i 
cały nakład kadendacza tegorocznego został roz- 
ehwyla.ny przed nowym rokicin. Należy jednak 
zwrócić uwagę wydawców na konieczność b a r­
dziej starannego opracow ania Ickstu li k* rac kr'e- 

• go, znajdującego s»ię na odw rotnej stronic każ­
dej kartk i kalendarzow ej, tegoroczny bowiem 
kalendarz pod tym względem zostaw iał bardzo 
dużo do życzenia. (*)

K u a E P e rfm , lek c y j
w zakresie od I— VIII klasy glmnbijum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(Speej.lnółcJ poiski, m atem atyka i f in k i
u d z i e l a  były  nauczyciel gimnazjum.
W atunk i k ren fia  Postępy  w nauce i wyk, - 

ki p o J  !»< Łaskaw e ugłoieeaiat
V?llno, ul. Królewska l/a, m. 11.

W niedzielę 2 ]>. 111. adliyl się /.jazd 
delegatów P. O. W. Okręgu W ileńskie­
go. 1 '

Zjazd poprzedziło z aga jeirue. ze skro 
nv urzetfoijące^o Prezesa — kur. K. Sze 
łagowskiego, który w królkiem przeinó 
wieniu przypom niał o osobliwej chwili 
zjazdu — po sinierci Komamlenla. Zeb­
rani uczcili pamięć Wielkiego Zmarłego 
— mi']czerniem. \ a  przo\\ odniezgeego 
w j t b T t m o  przez aklam ację rektora W 
Sla niew ieza.

Z pośród ticliwa lonych wnro.sków na 
leży nadmienić o opodatkowamiu dę 
pcowiaków w wysokości 1 proc. od za 
robków do końca b. roku na rzecz budo 
w \ pomnika Marszalka w Wilnie. Ża­
rz aa Okręgu wyasygnował na len cel zł. 
I OD. tc li walono zaapelować do W ileń­
skiego 'śnmilelu Pomnikowego w kic- 
runLu szerszego propagowania budowy 
pomnika w Wilnie, o kfłór\ m reszta Pol 
ski, poza Wilnem, nic inie wie.

M a m — ^ M n — a a M

Odbyły się wybory .nowych władz 
Okręgu. Na prezesa Okręgu został wy­
brany pik. W. Filipkowski, pozalem do 
Zarządu weszli p. p.: kur. K. .Szelagow- 
.skj wiceprezydent T. Xagurski, Teresa 
Żarnowa, F. Ruisek Owa Cuilbinowa, J. 
Łukaszewicz, J. 1 lorocłniczy, K. Moni­
ko wsk a. S. Narębski. .kpi. W Jolowi, 
J. Kwasowicz .Do Sądu Honoro wego we 
szli p. p.: iriż. Borman, Wa.nda Pełczyń 
ska, Teresa Jurgielew iczowa, J. Józcio- 
wicz. .1. Pawłowicz Do Komisji Rewiz\ i 
nej weszli p. p.: mjr. M. Ossowski, Śl. 
ilermainowicz, lv. Sainorewiez, Z X:t- 
grodzki. W. Bekiesz.

Zr/bramie zamknęło piękne przemó­
wienie przewodniczącego ]). Rektora 
W. Staniewicza — nawołujące do pracy 
w kierunku realizacji wielkich idei Mar 
szalka. Po zebraniu p T. Nagurski prze 
prowadził odprawę delegaiów kół i pla 
cówek.

K U  R J E R  S ł O R T O W y

ReumaiyzGi, Anmyzm, Podagrę,
schorzenia kobiece, sercowe i dzieci

l e c z y  s i ę  k o r z y a t n i e  i e k u t e c i .  w

l A G W a O C Ł A W i U  

Z D R O J U
K ą p i e l e  s o l a n k o w e ,  b o r o w i n o w e ,  k w a s o w ę -  
g l o w e .  Ź r ó d ł o  f ł o n o - g o r z k i e  d o  p i c i * .  W i e l ­

k i e  i n h a l a t o r i u m .  K u r a c j e  r y c z a ł t o w e ,  
i n f o t m u j e  Z a r z ą d  Z d r o j o w i s k a .

Otwarcie Tarnów 
Futtzarskicn

odroczone do 29 czerwia
O l wan ii Międzynarodowych Du-gów 

Futrzarskich oriroczoine zostało do 29 
czerwca r b. z powodów od dw ek -ji la r  
gów ntiozairżriyc h. Większość kupców i 
przemysłowców nie zdołała przyholo­
wać 1 uter na czas.

W meehiehl dnia 2 &. m. w całej Polsce rozpo izc ty  .się na wszystkich strzelnicach zaiwody 
strzeleckie pod m;izwi|: ,.10 strzałów ku chwale O jczyzny’ , I rnezyslnśr inauguracyjna odbyła 
s|ę w Wą.i\szinv,ie na strzelnicy Z w i tk u  Strze- lerikiego w o!l>ecnośe.i przedstaw icieli w ładz 
i i'nnve!i wybitnych osobistości życia piSlilyccznego i .społecznego. Na zdjęciu —• |od lewej) 
WojC woda Wt. Jaroszewicz, b. prom jer A. Pry.słor i niarszałke ltae/k iew icz dają  pierwsze

„strzały o tw arcia-1.

Kajakowcy, zdobywajcie „iiucnakę Turystyczną” 
Polskiego Związku Kajakowego

Polski Związek Kajakowy, pragnąc wyróżnić 
/  pośród kajakow ców  — Liryslów, tych, którzy 
upraw iają planową turystykę kięjakową usiano 
’v:l , Odznakę T urystyczną" będącą sp rau d /ią  
nem przepłyniętych w danym  sezonie nawigacyj 
nym kiJometiów na szlakucli wodnycli ziemi oj 
czystej

Odznaka podzielona jest na trzy klasy: bron 
zową srebrmi i złola..

O odznakę ubiegać się mogą obywatele H/c 
(•/'■pospolitej nieposzlakowanej czci, majpcy w 
danym .sezonie ukończonych 1(i lat życia.

Punk,ty rlo odznaki zdobywać można nA wszy 
s-lkich wodach polsikicli w kajakach  szts w ięch  
lut) sktadainycli, poruszainych wiosłem lub żag

tem, oraz w kanadyjkach, na wszystkich wyciecz 
kach kajakow ych orga.ntzoavanych przez kluby 
zrzeszone w PZk luli j^rzez ich czjhmków. 0  od 
znake ubiegać się mnga zarowun kajakowcs zrze 
szeni jak tc/ i niestowairzyszeni

Pierwsze wyciee/>k;(, na kteirej zdohvć można 
cenne punkty, potrzebne do uzyskania odznaki 
jest wycieczka kajakow a, organizowana dnia 9 
1 10 czerwca br. przez sekcję kajakow ą Klubu 
Sportowego Związku .Strzeleckiego w Wilnie.

Kurs łeglarski w Trokach
Akademicki’ Związek Morski w W ilnie ko ­

m unikuję. iż obóz prz< szkolenia żeglarskiego w 
Trokach odbędzie się w czasie nd 10 lipca do 10 

(siiT,pnia rh. Oiplata za ]>ełncu'tkirrs łącznic z u 
trzym anicm  i m ieszkaniem  wynosi 75 zt.

Zapisy i jedną htzecćą część opłaly (25 zl.) 
p-rzyjimuje \ZM w Witmie do dnia 2.5 czerwca rb 
we wtorki i piątki godz. ,5—(i. Zygmiiintowska 16

'ijmi ifi 11 iii— im —  mii W H ii— mm mm

Złóż ofiarę na pomnik Marszałka 

Piłsudskiego w  Wilnie

10 strzałów ku chwale Olczyzny

Wzdłuż i wszerz Polski
— ŚMIERĆ WETERANKI Zimrfa

vv>e Lwowie w 92 rojfcu * c ia  ś p Zofja 
Ronranowiczówna, welera.ika po w stania 
18t>3 roiku, kawaler orderu .Polonia 
Retsfhuta”, krzyża Niepodległości, czło- 
inek honorowy Związku Obirońców Lwo 
wa. S. p. Roma;nowiczówna z. cli wiła 
wybuchu wojny światowej i wyruszenia 
legjonów w bój 's-tanęki na słanowi.sku 
wallii czynnej. Pracowała w Lid/e Ko- 
oi?ł i bvla jej przewodnicząc;). Ś. p. 
zmarła była autorką szeregu szkiców z 
czasów powstania i życia daw nego Lwo 
wa. Ostalnio wydała książkę o swvm 
zmarłym bracie Tadeuszu Romanowi- 
czu. także powstaiicu. wybitnym publi 
cyście.

— PRASŁOWIAŃSKA o s a d a  b a  
OlENNA. Ekspedycja wykopaliskowa 
Ibiiw. Poznańskiego rozpoczęta prace 
wykopaliskowe na póhw spie jeziora bi 
skupiiitskiego w pow. żniiiskim-. Rozko 
puje się prnsłownaiiską osadę bagienną 
kultury łużyckiej z. prezd 2,500 lat. Pra 
ec- potrw ają do paździiernika. Finansuje 
je Fundusz. Pracy w Poznaniu oraz sze 
rog o.sób i instytut vj pryw idincb i samo 
rządowwch.

Olwarcic wyktipali^k dla pułdicznoś 
ci i wycieczek nastąpi prz' końcu czerw
r;i.

— OTW AHCIK WYSTAWY „I EN POLSKI"
W Lublinie odbyło się olw arcic wystawy p. n. 
„Len Polski i Lubelski Przemyssl Ludoiws'- w 
guuichu Domu Żołnierza oraz w nam iotach usta 
u-innycii dnkola budynku. W ystawa dzśeli się 
na działy: dydaklycznosnauikowyi dziiał pod has­
łem: ..W szystko ze  b u f  i dział handl. O tw ar­
ci* octbyło się w obecności przodstawy.icli władz 
państwow ych i sam orządow ych z. woj. lubelskim, 
dr. Rożnieckim. dowódcą O. K. 2 gen Sinorn- 
wiiisłiim i prezydentom Piechotą na czele

211 <7WOZDZI W ŻOŁĄDKU IARMARCZ 
<BGO FAKIRA. W Lodzi po ra/z piąty został 
potltla-ny operacji sztukmistrz, Józef Juraczek 
popisujący się w  rożnych cyrkach wędrownych 
połykaniem szkła, gwozdzi i t. p. Na swym  
ostatnim występie w Łodzi Juraszek po Dotknie 
eiu kilku szpilek i paru małych kluczyków za 
c/.ął skarżyć s ’ę na boleści. Wkrótce musiano 
wezwać pogotowie, któro przewiozło Juraszka 
do szpitala, gdzie go natychmiast poddano ope­
racji. Wynik operacji był sensacyjny. VV żo 
ląrku domorosłego fakira,“ znaleziono 5B0 ka 
wałków szklą. 270 agrafek 211 gwoździ k 110 
szpilek.

—  ZJAZD INSPEKTOREK PRACY DLA 
SPRAW KOBIET I MŁODOCIANYCH 21 i 22 hm
obradow ać będzie w miinisterstrwie opiekli spo­
łecznej. pod przew odnictw em  inspektorki Janiny 
MK-dzińskioj zjazd inspektorek pracy (lila spraw 
kobiet i m łodocianych

Tem atem  obrad będzie szereg aktualnych 
zagadnień z dziedziny ochrony pracy kobiet i 
m łodocianych, a m in — spraw a uregulow ania 
płac. młodociany cii i uczn iów w związku z za­
kazem pracy bez/płatnej: obecny stan lekarski 
badań m łodocianych; organizacja opieki lo t­
nej nad dzieckiem robotnicy przez instytucje 
zastępcze: wychowflniie fizyczne w fabrykach 
iprawa kobiecych ubrań  roboczych z punktu 
w idzenia bezpieczeństwa i higje.ny p racy  i, t. d.

żj-azd zajmie sh również omówie,ulem celo­
wości odrębnego opracow yw ania materjałów 
o nieszczęśliwych wypadkach przy pracy m łodo­
cianych i kobiet, oraz uprawę biurowości działu 
ochrony pracy kobiet i inłodocianyeh.

KONKURS NA PROJEKTY HEBLI ARTY­
STYCZNYCH. W  Bydgoszczy odbędzie się w  li 
sto-padzic r. b. wystawa m ebli artystycznych, 
W związku z  tą w ystaw ą, kom itet organizacyjny 
ogłasza konkurs n a  następu jące  projekty  mebli: 
1) pokój stołowy, 2) pokój sypialny, 3) pracow ­
nia (gabinet) 4) świetlica dom owa (pokój nresz 
knlny).

W  pro jek tach  uwzględnić można wszystkie 
slyde historyczne zgodne złradycją  polską oraz 
wszystkie style ludowe pn lslde byle dostosow ane 
były do współczesnych w arunków  życia. P rojek 
ty mebli w skali 1:10 rysunki perspektyw istycznr 
pozostaw ia się do wroli autorów . Za poszczególne 
projekty  (ad 1, 2, 3 lub 4) wyznacza kom itet 
nagrody: I zł. 500, II zł, 30o, III zt. 200. Projekty 
nienagrodzone mogą być .zakupione w cenie zł. 
100, jaku w yróżnione. Term in nadsyłania projek 
lów upływa 15 sierpn ia  1035 r.

Adres kom itetu : Bydgoszcz, ul. M arszalka 
Locha 30, pokój 3.

— POKŁADY MIEDZI NA WOŁYNIU. Z Ko 
slopola donoszą: Podczas robót w kamienioło­
mach w Janowej Dolin c skonstatowano, że w 
miejscach, gdzie kończą się pokłady baztiHu 
znajdują się pod oienii wajsdwy miedzi, pociio 
dzenia wulkanicznego. Obecnie przeprowadzane 
są badania przez specjalną komisje.

Książka  —  to pierwsza potrzeba 
człowieka kulturałnego

NOWA
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jaglelloftska 16 — 9

Kaucja l  zl, Abonamant 2 zl.



Zobaczyć Dziadka 
chociaż na filmie

Jeden  z czytelników  — w ieśniak  z 
H-oiszan — nadsyła nam  list, poruszający 
zagadnienie b ważne. K a m c c łn f  trzeba, 
by sp raw ą tą zainteresow ały sic czvnnjki
kom petentne.

Czytaliśmy, że w większych miastach 
w całej Polsce wszystkie kina bezpłatnie 
wyświetlały filmy, ilustrujące pogrzeb 
Największego Obywatela Po.ski. Marsza! 
ka Jozefa Piłsudskiego.

Organizowane mają być popularne po­
ciągi do Krakowa. Ale będzie to tylko 
dla organizacyj i bardziej uprzywilejo­
wanych. a co zrobią dla rolnika dla 
mieszkańca dalekiej wsi? Gdyby te w y­
cieczki były najtańsze, to i tak rolnik 
sobie nie może pozwolie na wydatek 
MiewłjSpliwie będą starać się wydostać 
kilka złotych, by chociaż w grobie zoba­
czyć oblicze Marszałka, ale dużo będzie 
osób. które pomimo najlepszych ( chęci 
nic będą mogły skorzystać z wszelkich 
ulg kolejowych i nie wezmą udziału w 
pielgrzymce do Krakowa.

Szereg osób. szczególnie ze wisi, nie 
słyszało smutnych uroczystości pogrzebo 
wych nadawanych przez rad jo.

Czy nie można byłoby dla ludzi ty eh. 
to znaczy zamieszkałych na wsi, urządzić 
przynajmniej kina objazdowe /. filmem 
z pogrzebu Marszalka?

Sprawą tą mogłyby zająć się Związki 
Rezerwistów, lub Strzelca, Oddz. LOPP.. 
Straże Pożarne również mogłyby sprawę 
te ująć w swoje ręce.

Ale au to r nie może uwierzyć v m ożli­
wość realizacji rzuconej prrzez sebie ini­
cjatywy. Swe uwagi kończy pesym istycz­
nym westchnieniem

„Ale gdzie tam biednemu chłopkowi 
m arzyć o tem, by zobaczyć Dziadka ćho 
<ciaż. w teai sposób11

Intencja tfobra 
—  projekt zły

Od naszego korespondenta  z Kurzeuca o trzy­
m ujem y następu jącą relację:

Radu Gminna gminy kurzenieekiej w dniu 
2 maja r. b. wyniosła następującą uchwałę:

,.Odczuwając wielka notrzebc uczczenia S. p 
Pierwszego MaisznUa Polski 1 Wiełktago W o­
dza Narodu, a zarazem Honorowego Obywatela 
naszej gminy Józefa Piłsudskiego oraz koniecz 
ność przekazania przyszłym pokoleniom dowo 
dów naszej bezgranicznej miłości do W skrzesicie 
ia Naszego Państwa w postaci trwałej pamiątki 
—Rada Gminna na uroczystem nadzwyczajneni 
w o jem  posiedzeniu w dniu 27 maja 1935 roku 
jednogłośnie postanawia:

1) Uczcić Pamięć ZmaTłego Wodza Narodu 
przez powstanie i 3-minutowp milczenie.

2) Założyć w Kurzeneu park i boisko spor 
lowe m ien ia  Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
oraz zainicjować wybudowTanic w tym parku 
[>omnika Józefa Piłsudskiego, przeznaczając na 
ten cel z sum gminnych 500 złotych i wzywając 
całe społeczeństwo gminy kurzenieekiej do 
składania dalsz-ch ofiar pieniężnych. Park wy 
budować na miejscu dzis ejszej targowicy zwie 
rzece j, a w związku z tem przenieść targowicę 
na łnne mieisce Do wyszukania odpowiedniego 
placu pod targowicę i do w”dzlerżo.wien?a tub 
nabycia na własność, upoważnić Zarząd Gm'nny

3) W ysłać delegację Rady Gminnej v  skla 
dzle 0 osób do Krakowa w celu sypania Kopca 
Józefa Piłsudskiego Delegacja zawiezie zc so ­
bą ziemię z mogił powstańców 1R63 roku i z 
mogił Nieznanego Żołnierza — znajdujących się 
w Knrzeńen. 1- J-

Przyp. red. PuukI drugi uchw ały Rady gmin 
ncj w  Kurzeneu budzi zastrzeżenia. Bardzo to 
p iękna  myśl w ybudow ani" p a rk u  i b e 'sk a  spor­
towego i, co najw ażniejsza, zupełnie możliwa 
-do w ykonania. Nie m ożna jednak tego powit 
dzieć o inicjatyw ie w ybudow ania pom nika w 
tym parku. Przecie każdy się zgodzi, że brzyd 
kiego, bylejakiego, lichego pom nika staw iać niie 
warto. A o w zniesieniu m onum entu  w K urzeneu 
m arzyć naw et nie m ożna- ikie to  pociągnęłoby 
za sobą koszta

Lepiej jest zawsze zrobić cos skromniejszego, 
alf dobrze, niż „w ielkie rzeczy" a  źle. Zrobienie 
parku i boiska sportowego będzie wymagało 
niedużo wkładów pieniężnych dużo zaś pracy. 
N iewątpliwie, pracę tę ludzie dadzą. I na tym 
projekcie natężałoby skoncentrow ać wszystkie 
Wysiłki, by dobrze go wykonać.

Natom iast co de pom nika — to  niew ątpliw ie 
w W ileńszczyźnie musi stanąć. Ale musi być 
piękny, im ponujący W zniesienie zaS takiego 
Pom nika będzie wym agała ogrom nych ko-sztów.

To też zam iast staw ianiu w poszczególnych mi a 
steczkach lichych, n ietrw ałych postumonci 
ków, w inniśm y się zdobyć na jeden wspólny 
wysiłek w tym kierunku.

Rzeczą postanow ioną jest. że poonn k taki 
stanie w W.mut:. Ambicją iiiicty lko wilnian, ałc 
wszystkich mieszkańców W deńszczyzny pow in­
no być, aby  '.był on wspaniały. A będzie wspą- 
nliały ty lko wtedy jeżeli nie bąclziomy się roz­
praszali, jeżeli wszyscy solidarnie poprzemy 
in icjatyw ę Komiitelu obyw atelskiego i na ten 
jeden — a  nie na wiele innych — będziemy 
skiadalr ofiary

Grodno
JAK GKOOZIEtfSZCZYZNA UCZ­

CIŁA PAMIĘĆ, MARSZAŁKA. Rada 
Gnurma wraz z sołtysami gminy Wiel 
k ie  Eysmonty, pow. grodzieńskiego, uch 
waliła dla uczczenia pamięci Ukochane 
go Wodza utworzyć wieczysty fundusz 
stypendialny dla niezamożnej młodzieży 
im. Pierwszego Marszałka Polski. Uchwa 
leni o też zwrócić się z tym projektem 
do wszystkich gmin pow grodzieńskie 
go, lun nawet całego wojew ództwa. Gdy 
b> wszystkie gminy wstawiły do s\\ vch 
budżetów po 500 zł. yv ciągli dwóch 
lat stworzyłoby to kapitał 25.000 zł. — 
z powiatu grodzieńskiego/ a 200.000 zł.
— z terenu województwa. Odsetki tego 

wieczystego kapitału pozwoliłyby na ul 
worzenie kilku, lub kilkunastu stypen­
diów szkolnych dla niezamożnej mło­
dzieży.

—  DOM STRZELCA t> sierpnia odbędzie się 
poświecenie i oddanie do użytku Domu Strzelca 
w Grodnie. W Domu tvm będzie utw orzona cen­
tra ln a  bib ljo teka strzelecka, k tórej działalność 
obejm ie m iasto i calv okręg Nr. IH Z. S. P la­
cówka ta o  dużum znaczeniu oiwiialoweim po­
w staje z. inicjatyw y kom isji w ychowania obywa 
tellskiego przy okręgu Z. S. Nr. III. Równolegle 
do wypożyczalni m iejscowej funikcjonować bę- 
rb.ie cen trala  łrb ljo tek  ruchom ych, (które będą 
obsługiwały przeszło 60 nododdzłałów  Z. S.

CZWARTA DRUŻYNA HARCERZY GRO 
DZIENSKICH w Liczbie 22 chłopców  pod k ie­
row nictw em  ks. kanoniką Potrzebcklt-go w yru­
szyła na obóz w ędrowny szlakiem  Częstochowa
— Śląsk —  Ojców —  K raków  — W cliczk a  — 
W isła •— Żywiec — Zakopane — Czorsztyn — 
P ieniny — K rościenko — Nowy T arg  —  Grodno.

Postawy
MINISTER SPRAW WEWNĘTRZ- 

NYCH W POSTAWACH. Wieczór 2-go 
czerwca przyjechał na inspekcję naszego 
powiatu p mimster Zygmunt Kościał- 
kowski w towarzystwie wojewody wileń­
skiego JaSzczołta. Noc spędził w Krysie 
nad jeziorem Narocz w pokojach schro­
niska szkolnego.

Następnego dnia przyjechał do Po­
staw. Po drodze p. minister przeprowa­
dził inspekcję gminy miadziolskiej i po- 
stawskiej. W Postawach dokonał inspek 
cji w starostwie.

W sali konferencyjnej odbyła się od­
prawa krótka dla wszystkich szefów u- 
rzędów niezespolonych, oraz osobna kon­
ferencja 7.i starostami powiatów postaw - 
skiego, wilejskiego, dziśmeńskiego i bras- 
ławskfegd.

Po konferencji pan minister odjechał 
o godzinie 14 do Święcian. K.

Smorgonie
— „ROK MARSZAŁKA PIŁSUDSKIE 

GO“. — W  ub. tygodniu odbyło się w 
gminie smorgońskiej posiedzenie przed­
stawicieli wszystkich organizacyj miej 
scowych i z terenu gminy, na którem, 
zgodnie z hasłem rzuconem przez pana 
K uratora O. S. Wileńskiego zastanawia 
no się nad organizacją ,,Roku Marszałka 
Piłsudskiego". Po dyskusji posjanowio 
no rozpocząć, w m yśl wytycznych p. Ku 
ratora, szeroko na terenie gminy zakro 
johą akcję oświatową. Datę rozpoczęcia 
„Roku Marszałka Piłsudskiego" ustalo­
no na 1 czerwca. Na dzień ten czynione 
już są  odpowiednie przygotowania. W 
powyższem zebraniu brało udział całe 
nauczycielstwo z terenu gminy smorgoń 
skiej z przedstawicielem władz szkol 
nych ip. inspektorem  Śledzińskim.

—  BU DOW A PRZYSTANI WODNEJ lig a  
Morskr 1 Kolonialna projektuje wybudować nau 
Wilją przystań wodną, która w przyszłości p et 
nlłah- zadanie ośrodka wodnego dla Smorgoń.

.Mimo odlcłości 3 k lfn tt  tróv> i  HjŁ od miasta 
dotąd nie pomyślano o  takiej przystąpi, która 
przyczyniłaby się do  rozwoju kajakarstwa i 
spodów  wodnych.

Miejscowo Kuta LMKA projektuje ponadto 
urządzić przy W llji rozbieralnię dla kąp’ącyeh 
się oraz przechowalnię i wypożyczalnię (kaja­
ków. Pruji kt powyższy spotkał się wśród zwo 
denników sporlow wodnych z wi-elkiem uzna 
nicm.

Zaznaczyć wypada, że w sezonie rozwijającej 
się turystyki wodnej przejeżdża codzienne Wilją 
kole Smorgoń szereg kajaków, kiórych właści­
ciele chętnie skorzystaliby z przystani i zwie­
dzi!-by nasze miasto, które znów w zabytki 
przeszłości nie jest takie ubogie

— EGZAMIN OSTATECZNY W ŚREDNIEJ 
SZK. HANDI W tych dniach rozpoczął się uod 
przewodnictwem  dyr. łiirnu  egzamin ostateczny 
dla absolw entów  nre jscow cj szkoły hąmdluwej. 
Do egzam inu z kursu trzyletniego zostali dopusz 
ożeni: Pietrucinów .ia, Bylińska, A leksandrowicz, 
Goworcń, Kulcszyński, Knnopielko, Iwaszkicwi 
czówna Law rynów na, Ciecha.nowieżówna, Szab 
lowski, Stryjewskii, Greczanik, Karweićki, Drem- 
iuk, Siemicntowski i Zainkowiez. Kandydaibci re- 
k iru tu tj przew ażnie z poza Smorgoń, jak : 
Molodeczoa, Święcian, K urzcńca Zalesia i 1 d.

Do egzam inu z ku rsu  czw artej klasy specjail- 
nej o 's e n n ik u  sam orządow ym  zostali dopusz 
czcili n a s tę p u ją c y  kandydaci: B ujnow s' i, Ter- 

,p:łu wski. Usajew.icz, Kieniewicz, GuleOki, Struik. 
Rozenberżanika, Mościcka, kow ale zukówna, 
Straszyńska, Sz.pilewskn, Kozubowskn. Kandy 
daci ci pochodzą z W ilejki, Grodna, W arszaw y 
i Smorgoń. Ponadto w charak terze ( ksternów  
składają  egzam iny: pp. Podw orski z Oszmiany, 
Ok oi o wic/, z Białegostoku oraz. Chajkow ski.

Ali.

Głębokie
— KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI

MARSZAŁKA. — Odbyło się zebra, ie 
obywatelskiego komitetu uroczystości 
pogrzebowych i uczczenia pamięci Mar 
s/.ałka Piłsudskiego. Na czele kom itetu 
stanął starosta WiJtkff Suszyński. Utwo 
rzono zastały 3 sekcje. Pierwsza — trw a 
lego uwiecznienia pamięci Marszałka. — 
druga — propagandowa i trzecia — fi 
nansowa. Ponadto 'postanowiono, że ist 
niejące podobne kom itety w poszezegól 
nych gminach skoordynują swą działal­
ność w kom itetem  powiatowym i wezmą 
udział w pracach tegoż kom itetu

Czerny Bór
— KURS DOŚWIADCZALNY SZKOŁY DLA 

MŁODOCIANYCH. Odbyło się w ub. tygodniu 
uroczyste zakończenie kursu  doświadczalnego 
szkoły dla Młodocianych przy udziale rodziców  
•słuchaczy oraz przedstaw icieli m iejscowego spo 
łeczeństw a z p  Manikowskim A leksandrem , p re ­
zesem kolonji letniej Czerwony Bór. na czele. 
Kurs był .zorganizowany przez. p. T adeusza P asz­
kowskiego, k ierow nika miejsc, szkoły powsz. 
i trwtif praw ie 4 miesiące.

.Placówka ta miała na celu dokształcenie o- 
gólne młodzieży w w ieku od 14— 21 la t oraz 
zebranie m aterjałów . potrzebnych do w ypraco 
w ania realnych orogram ów  szkół dila młodoc.a- 
nych.

W ykładow cam i byli ppt: Tarasew rczów na We 
ronika, naucz, miejsc, szkoły, Oziew:cz Józef, 
kom endant Oddziału ZS, oraz Paszkow ski 1 a 
deusz, kierow nik kursu. Kurs liczył 28 słucha­
czy, należących do ZS (70°/o), KSM (20°/o) nie- 
zrzeszonych (10°/o',. Św iadectwa ukończenia k u r ­
su przyznano 15 słuchaczom. W  dn u zakończe­
nia słuchacze wygłosili spraw ozdania z przebie­
gu prac. Na szczególne w yróżnienie zasługiwałfl 
spraw ozdanie Ł ukuszków ny W eroniki i- Iw asz­
kiewicza. Młodzież stwtairdziła, iż ku rs tak 
szczególnie na  terenie C zarnego Boru j- s t  ko ­
nieczny. Podkreślić należy, iż  k u rs  otaczały 
gorliwą opieką mora.lną i m aterja lną  W ładze 
Szkolne oraz Pow  Komisja K ulturalno-O św ia- 
towa przy Sejm iku Wl]eńsko-TTOck;m. Na u ro ­
czystości byli obecni pp. Kordowicz W iktor, 
in s truk to r Oddziału Oświaty Pozaszkolnej przy 
K uratorjnm  OSW i A luchna Edw ard, in struk to r 

v ośw. pozaszkolnej przy In spektoracie Szkolnym 
Obwodu W ileńskiego.

Kobylnik
— SPÓŁDZIELNIA NAD JEZ. NAROCZ.

W iększość czytelników  zna Kobylnik, jako  m 'e j 
scowość nadnairoczańską, z k tó rą  niezadługo o- 
trzymam}' połączenie szosowe. Jest tam  prow a­
dzone życie organizacyjno-spoleczne, czego do­
wodem chociażby ożywiona działalność Spół­
dzielni Spożywców „Jedność". W łasnk świeżn 
odbyło się w alne zebran e  członków  p rZy w spół­
udziale delegata Rady Okręgowej p. E. Andrusz 
kiicwicza. .Na zebraniu  Rada Nadzorcza i Ko­
m isja R ew izyjna oraz Zarząd złożyły spraw o­
zdanie, z którego w ynika, że skitap pracow ał 
dobrze, czego dowodem jest nadw yżka którą 
podzielono między członkam i. Jednof ześnie z.ło- 
żono podziękow anie p. kierow nikow i Kisiplowi, 
k tóry  ofiarną pracą przyczynił się do rozw oju 
spółdzielni. K obylnik ma dziś duże w idoki roz­
woju, bo pracu ją  lam obozy Junaków  oraz za 
rządy drogowe, a  przedcw szystk 'em  w zrasta za­
interesow anie Nairoczą. W łaśnie spółdzielnią 
otw iera sw oją fili jo przy schronisku. 3Żeby ob 
służyć sezonową klientelę. Pożytecznej placów  
co życzymy powodzenia. An.

Brasfaw
— POCZĄTEK SEZONU LETNIEGO IV-

niimo spóźnionej wiosny w roku bieżącym  st 
zon letni na teren ie  Bi asław s/ezyzny już się 
i ozpoczyna.

W  chw ili obecnej rozm aite organizacje ii s to ­
warzyszenia, szczególnie młodzieżowe zw racają 
się do w ładz państw ow ych i sam orządow ych o 
w skazanie odpow iednich m iejsc na obozy. N aj­
więcej obozów Lędziie w  otkoLcach Brasław ia, 
Stobodkii, Dr ip i DrySwia,.

W  początkach sezonu le tn isko  w-ego przybę 
dzie na te ren  Brasławszczyzny artystiKa oper; 
wai szaiwskk-ij p. Irena  Gadejska, k tó ra  da dw a 
koncerty w B rasław iu i Drui Należy zaznaczyć, 
że p G adejska na II M iędzynarodowym konknr 
-.ie śpiewu w W iedniu została nagrodzona. Po- 
zatem posiada k ilka nagród krajow ych

Nareszcie j izio.ra hrasłaiwskie zaczęły .ściągać 
do Brasławszczyzny niiotylko am atorów  sptuUi 
wodnego, lecz i św iat artystyczny. P iękno na­
szego pojezierza zostało należycie ocenione.

J. A
— LIKWIDACJA AKCJI POMOCY PDWO 

DZIANOM. Odbyło się w- B rasław iu posiedzenie 
likw idacyjne powiatowego kom itetu pomocy 
o fiarom  pbwodzi, k tó ry  pracow ał na terenie 
pow iatu brasław skiego od d n .a  24 lipca 1934 r. 
W ciągu swej działalności komitet zebrał 1 wy 
siał na teren powodzi 92.351 kg. żyta, 59,732 kg 
ziem niaków  i 2.634 kg innych zbóż raz gotów - 
hą 2.477 zł. 43 g .

N ajw ięcej o fia r .łożyli właściciele m niejszej 
i średniej własności.

Po w ysłuchaniu spraw ozdań kom itet pow  
ział uchw ałę likw idacji kom itetu.

—  ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI. Starosta  
powiatowy decyzją główną rozw iązał oddział o r 
garu.zacji „Hcchoiluc P ioner" w B rasław iu, ze 
względu n a  to, że działalność oddziału niezgod­
na była ze statu tem  organizacji. O ddział był już 
od k ilku  tygodni zawicszonv. a obecnie zostat 
zupełnie zlikwidowany

—  ZJAZD Z. P. O K. 2 b. m. odbył się w 
B rasław iu pow iatowy zjazd delegatek Związku 
Pracy O byw atelskiej Kobiet. P rzed  rozpoczęciem 
obrad odbyła się akadem ja żałobna k u  czci 
M arszalka P ł s  ud skiego, k tórą zagaiła p. F ra n ­
ciszka Trytkoiwa. Dzieci z ochronki ZPOK i 
szkoły pow szechnej w ygłos ły szereg deklam acyj. 
a  chór Związ:ku Rezerwistów odśpiewar „W  mo 
gile ciem nej".

Ze spraw ozdania złożonego przez , p. Tryt- 
kową w ynika, że ZPOK posiada na te ren ie  po 
w tatu 6 oddziałów z 233 członkam i. P raca  szls 
n kilku k ierunkach , a m ianow icie w kierunku  
opieki społecznej, w ychow ania obyw atelskiego 
oraz poparcia  w ytw órczości gospodarczych. W  
tym  celu u tw orzone zostały specjalne referaty 
N ajczynuiejszy by ł refera t opieki społecznej i 
opieki nad m alką i dzieckiem, gdyż ZPOK utrzy­
m uje na teren ie  pow iatu dw a przedszkola, w 
których znajdu je  opiekę 67 dzieci. Przy przed 
szkołach tych stosow ane jest dożyw ianie n :ety! 
ko dziatw y przedszkolnej, lecz także i dziec 
szkolnych. N ajczynniejszym  był oddział bras- 
ławski, którego dochody wyniosły w roku ub- 
10.137 zł. 10 gr G lobalna suma budżetów  ZPOK 
na terenie pow iatu w roku ub wynosiła po s tro  
nie dochodów 14.289.67 zł. W ybrano now y Za­
rząd, na  k tórego  czole stanęła p. F. T rvtkow ».

Mołodecznn
— ZMIANA NA STANOWISKU KOMEN­

DANTA POWIATOWEGO P. P Jak się oowia
dujem y, w dniach najbliższych nastąpi zm iana 
n a  stanow isku kom endanta  pow ałow ego P. P  
w Mołodecznie. Dotychczasow y kom endant koma. 
A leksander Dubowski odchodził na rów norzędne 
stanow isko do Święcian zaś na jego m iejsce 
przybyw a z W lrna kom. Szmietoff

—  PRZENIESIENIE LEKARZA PO WIATO 
WYGO. Dotychczasow y lekairz powiatowy w 
Mołodecznie dr. W itold Stasiewiicz przeniesiony 
zostaje do Lidy.

Jasny promień w kopalni

Na los ten w lV-ej klasie 32-ej Lo- 
terji Państwowej padło 50.000 zł. Trzei 
koledzy nie zrezygnowali ' z dalszych 
możliwości i nabyli los do I-ej klasy 
33-ej Loterji, k tóra prócz zwykłych 
szans daje jeszcze możliwości w ygrania 
w bezplatinem ciągnieiu gwiazdko w em. 
Ciągnienie l-ej klasv już 19-go b m.

Pan Jan  Ramzia i jegu dwaj koledzy, 
pracujący w kotłowni kopalni „M odrzę 
jów ‘‘ w Niwce pod Sosnowcem, a k tó ­
rych fotograf je podajemy poniżej naby 
Ii do spółki ćwiartkę losu Nr. 143170
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Propaganda różnych d/iedzin życia 
gospodarczego, przyczynia się niezmier 
nie do ich rozwoju. W  dobie obecnej, 
gdy cała gospodarka jes.t oparta na mo/ 
liwościach osiągnięcia jak najw iększe­
go zysku, gdy wszeJka działalność jest 
w pierwszym rzędzie uzależniona od te 
go, czy dane posunięcie przyniesie wiek 
szy luib mniejszy dochód — należy pos­
ługiwać się wszełkiemi możliwenii środ 
kami propagandy, dla przekonania zain 
teresowanych o korzyściach, jakie mogą 
osiągnąć inwestując kapitały w tej czvm 
nej dziedzinie.

Zdajemy sobie dokłaanie sprawę z te 
go, że Wileńszezyzina posiada duże moż 
liwości jako rynek zbytu, różnych urty 
kułów bezpośredniego spożycia i jest 
zarazem  terenem  dla rentownych inwe- 
słycyj przemysłowych.. Wszelka jednak 
prace na tym terenie ma w chwili obec­
nej raczej charak ter pionerski.

Kapitalista prywatny, który miałby 
lokować swe kapitały  dla rozwoju róż­
nych gałęzi przemysłu na tym terenie, 
nie ma Konkretnego zapewnienia, co do 
opłacalności tych iowesiycyj — jego po 
-amęcia będą się opierały na przesłań 
kach teoretycznych.

Ten fakt powinien tern bardziej byt 
bodźcem do prowadzenia intensywnej 
propagandy gospodarczej, celem przeko 
uania ogółu zainteresowanych, o tych 
wielkich możliwościach, które Ziemie 
Północno - W schodnie posiadają.

Jednym z bardzo skuteeznyeh środ­
ków czasowego ożywienia gospodarcze­
go ł propagandy wszystkich gałęzi na­
szej prtKiukcji i wymiany były Targi 
Północne — ptłąezouc z Wystawą tych 
czy innych dziedzin charakterystycznych 
d la Wdeńszczyzny.

Targi i W ystawy były zawsze poka 
zero wspólnych wysiłków całego społe­
czeństwa i zobrazowały nazewnątrz, co 
Wileńszczyzna juz posiada a zarazem 
odkrywały przed zainteresowanymi cały 
szereg nowych możliwości. okresie 
Targów, życie Wilna szło zawsze innem 
tempem i niejedno posunięcie m ające 
większe znaczenie gospodarcze dla na 
szego terenu doszło do skutku dzięki Tar 
gom i dzięki zapoznaniu zainteresow a­
nych na miejscu tą  czy inną gałęzią pro 
dukcji.

Po pierwszych Targach Północnych, 
które się odbyły w 1928 roKu, Komitet 
Targów ustalił, że następne, odbędą się 
po orzerwie 2-letniej t. j. w 1930 r., po 
tern zaś miały się odbywać rokrocznie. 
\  i estety byrt to tylko „słomiany zapał’* 
»»o arugich Targach nietylko nie robio 
no wysiłku by w roku następnym także 
zorganizować rargi, ale przesunięto .je 
na trzy lata i III Targi — Północne po

łączone z W ystawa Lniarskn odbyły sie 
w 1933 r.

Przesunięcie term inu Targów z 1932 
r. na 1933 r. m iały jeszcze swoje uzasad 
menie o ogólną niepom yślną sytuację 
gospodarczą. W roku 1932 kryzys osiąg 
nął Low iem swoje dno i nie można było 
wówczas myśleć o organizowani tej im 
prezy. Niedojśc-ie natom iast Targów w 
roku bieżącym do skutku  nie m a jednak 
absolutnie żadnego wytłumaczenia.

Rok bieżący był w zupełności odpo- 
wieuni dla organizacji Targów — Pół 
nocnych. Jest lo pierwszy rok pokryzy 
viwy o pewnej stabilizacji gospodarczej. 
Do 1933 roku  sytuacja ciągle się pogar 
szala, w 1933—34 ogólny spadek kon- 
ju n k lu n  został wstrzym any a w roku 
bieżącym obserwujemy tendencję stop­
niowej poprawy.

Usiłuje się prowadzić akcję podmesie 
nia stanu gospodarczego Ziem Północ­
no - W schodnich, dla tej akcji też można 
było wykorzystać Targi i wskazać odno 
śnym czynnikom, jak wielkie są nasze 
możliwości i co m oglibyśm\ Osiągnąć 
przy pewnem poparciu.

Komitet Targów wykazuje jednak za 
mało ruchliwości i ten sam brak zmysłu 
dla praktyki gospodarczej co Inne nasze 
instytucje gospodarcze i nie chciano so 
bie zadawać trudu dla organizacji tej 
imprezy.

Możliwe, że’Komitet będzie tłumaczył 
tom, że w tym roku odbywają się Mię­
dzynarodowe Targi Futrzarskie. Ale co 
m ają wspólnego Targi Futrzarskie z Tar 
ganił Półnucoemi ?

Targi Futrzarski*- m ają charakter 
branżowy i czysto handlowy, organ i za 
cja ich nie koliduje absolutnie,- z Targa 
mi Północnemu Odwrotnie przy dobrej 
organizacji można byłoby wykorzystać 
ten sam  personel techniczny, tę sam ą 
propagandę, to  sam o biuro i t. p. dla o r­
ganizacji Targów Północnych

Nie wiemy czy nie można jeszcze i 
teraz pomyśleć nad tą  spraw ą i zorga­
nizować we wrześniu Targi Północne 
wraz z Wystawą Regjonalną. Do tego 
okresu imamy jeszcze dość dużo czasu 
i przy energicznej pracy można by było 
lo doprowadzić do skutku

Sapiemtii salt. Sosu.
■ M M M M I

Auto —  amfibja

Sprawa regli mentacji 
eksportu lnu

Izba Przemysłowo-Handlo-wa w W ilnie po- 
iiowuii-e w ystąpiła do Min. P  i H. z wnioskiem 
o w prow adzenie reglam entacji eksportu lnu we 
wszelkich postaciach.

Od chiwili obniżenia zw rotu c ła  -na len trze 
pany, kw ota, jaką z tego tytułu eksporter o trzy­
m uje, po uwzględnieniu w ydatków , zw iązanych 
ze standaryzacją  — jest zbyt niska, by A ton ie  
eksportera  do dokonyw ania zabiegów, m ających 
doprow adzić włókno lniane do stanu, odpow ia­
dającego norm om  standaryzacyjnym  To też w 
okresie po zm niejszeniu zw rotu cła — w yw ie­
ziono, już bez z w o tu  cła, kitka wagonów lnu 
trzepanego ni es land a ryzowanego. T a ki stan  rze 
czy, gdy z tego sam ego rejonu Polski może być 
wywożony rów nocześnie len standaryzow any i 
raiestandaryzowany — m oże wywołać u mlhiot 
ców zagranicznych zam ieszanie. bow :em odhjor 
ca zagraniczny sikłonny jest raczej przypuszczać, 
że cały eksport jes t standaryzow any, a w ten 
sposób len wywożony bez ziwrotu cła, n iestanda 
ryzowany i sortow any w sposób nieprawidłow y, 
oodważa opinję całej akcji standaryzacy jnej. 
Podobnie przedstaw ia sie spraw a, jeśłi chodzi
0 pakuły  lniane luf dziel i 1. p., d ła k tórych  to- 
rodzajów  wogóle zwrot cła został zniesiony.

Zdaniem  W ileńskiej Izby Przem ysłow o-H an­
dlow ej jedynem  w y jśr:e,m z w ytw orzonej sylua 
cji. byłaby reglam entacja wywozu lnu we wszeł 
kich postaciach w drodze w ydania generalnego 
zakazu wywozu lnu, luf) też w prowadzenia cła 
w ywozowego o charak terze  organizacyjnym , z 
loro, ię  z pod zakazu wywozu łub od cła w y­
wozowego byłyby zwalniano transporty  lnu 
standaryzow anego.

Poniew aż norm y Komisji S tandaryzacy jnej 
I, tu i K onopi obejm ują nairazie jedynie len 
trzepany z re jonu  połnocno-w schodniego. nalo 
m i a sl nie obejm ują jeszcze innych  rodzajów  i 
rejonów  — zachodzi kon.eczność dopuszczenia 
nairazie eksportu innych rodza jów  łnu i pakuł- 
aczkolwiek n-iestanda ryzowanych, to jednak nor 
m alizow anych, czylii posortow anych zgoduic z 
pewnrami cecham i zewnętrzne.ne na podstawie 
odpow iedniej noincnklatury . k ló ra  m usiałaby 
hyć opracow ana.

PogłosM  o utworzenia in ię d m ir o -  
dowego kartelu węglowego

W kołach gospodarczych belgijskich rozeszły 
sio ostatnio pogłoski, że w przyszłym mżesiaco 
rozpocząć się mają pertraktacje, zmierzające 
do utworzenia międzynarodowego kartelu wę­
glowego. D o kartelu miałyby wejść: Belg,ja, 
Niemcy, 4nglj», Francja i P dska.

P«roznm’enie międzynarodowe miałoby prze 
de wszystkim i nu celu uiegnlowanie wydobycia
1 Sprzedaży węgla.

Po raz, pierwszy p rze / kanał Le M anche p rzep łynęło  .^auto wodne" wóz-mnłjibjia, który 
z jednakow ą łatwością porusza się n a  ladzie i w wodzie. K onstruktorem  tego wozu jest 
.sportowiec niem iecki .lakól> Boulig z Koblencji, który (jak w /dać na zdjęciu) siedzi przy kie­

row nicy i dopływa ju ż  do l)ovor. Cała podróż trw ała fi godzin 20 m inut.

F-ma „REKORD**
w ł .  G. Cyryński
Baranowicze, Szeptyckiego 36
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fa b ry k i „  N I E  M  i  N “  o ra z  
in n y c h  firm .

Ceny niskie, warunki dogodne. Duxx wybór
radjoodbiornikó wr, pciefonów  i płyt, o r a z  

materia? elektrotechniczny.

ODCISKI usuwa bezpowrotnie plaster S A L V A T 0 R
4 p t « k a p w 9  W .  B o P t t w s ^ i e a 1! ! .  Źndad w aptehefe i s t ł n M  autecinych.

Jar* Kusze? i Eugeniusz Bałucki 56

P 3 Z E G R R N R
Powieść. wsDÓtczesna

Piękna pogoda, świąteczny dzień i liczny udział 
zawodników zagranicznych ściągnęły do Łazienek ty ­
siączne tłumy publiczności.

Olbrzymie zainteresowanie wzbudził występ elki 
py niemieckiej, która po wieloletniej przerwie znów 
się ukazała na arenie międzynarodowej, odnosząc 
wielkie sukcesy we Włoszech i ustalając w osubie 
Szolza nowy -rekord światowy w skoku na wysokość.

Drugą atrakcją był oowoustanowiony konkurs 
Pokoju*1 imienia Ministra Spraw Zagraniczny cli. Ta 

konkurencja była zaliczona do kategorji ciężkich ze 
względu na bardzo trudne przeszkody.

— Powiem ci ostatnią nowość, Lolu! - wołała 
pani \la . nie odwracając głows od lustra, przed kto 
rem wkładała kapelusz. — W szystkich najw ięcej in- 
teresuje nagroda ^'Pokoju'1 pewnie słyszałaś o tem. Do 
polskiej ekipy wszedł Kazik Horyński, porucznik ()- 
i zelski. potem jeszcze jeden oficer, nie pam iętam  naz­
wiska a na czwartego - zgadnij, kto?... Barczyńskit..* 
-— Oderwała się od lustra, uściskała przyjaciółkę:
Źle wyglądasz, moja 'kochana. Chcesz trochę różtf?.. 
Nie rozumiem twego uporu, przecież teraz wszystkie

się malują. Zaraz... O czem to mówiłam?... Aha! Wiesz, 
jak to się stało? Zagierski opowiadał, że Barczyńiskie 
go zaprosili do ekipy, ponieważ wyróżnia się z poś­
ród innych jeźdźców cywilnych. Podobno jest, jak to 
się nazywa... o dw ie klasy lepszy.

Lola nie odpowiedziała.
— Gdzież ten w strętny Julek? Nie może się nie 

spóźnić.
Wbrew przewidywaniom pani Ali, kapitan Za­

gierski znalazł się w pocę, więc przyjechali do Łazie­
nek przed początkiem . Już jednak przed wjazdem do 
parku wytworzył się tak  ogromny tłok wszelkich po­
jazdów, że zniecierpliwiona pani Ala wysiadła i i, ca 
h m  towarzystwem ruszyła piechotą ku trybunom .

Fo samo uczynili i dw aj pasażerowie następne j 
taksówki. W ysiadali flegmatycznie, i idąc wolnym kro­
kiem, rzucali do siebie od czasu do czasu niezrozu­
miałe napozór słowa. Mówili po angielsku.

— Widzisz tę piękną m łodą dziewczjrnę. To dama 
jego serca. Alt teraz już przestał. Pewnie zerwali.

— Cudowaia dziewczyna. Co za głowa Jakie wło­
sy. Jaka cera

Nie zapalaj się,. Arenie.
Dłuższy czas szli w milczeniu.

Ws z yst k t > pr z ygot o w a n e 
-  AI-1 right.

P e w n y  jesteś lu d z i?

1 u in.

— Żeby mu się tylko coś zbyt złego nie stało.
— Niech skręci kark.
— How duli yor are!
— Thank. you.
— Nie gniewaj się. Jestem stary i dużo widzia­

łem. Ten człowiek jesl potrzebny Anglji. Dużo jej już 
się zasłużył i dalej będzie pracować. Trzeba go uka­
rać, a nie zniszczyć.

— Przez niego nudzę się tu od kilku miesięcy.
To wielki człowiek — ciągnął dałej, jakby do

siebie Perki ns — wygrał wojnę całemu Im perjum  
Chce postaw ić na  swojem. Może i m a rację, ale nie na­
sza -rzecz rozsądzać, choć nir pochwalam polityki dzi 
siejszego gabinetu.

— To go uściskajmy.
W e aro in His Ma,i<sty‘s service. Rozkaz to  roz­

kaz.
Doszli w milczeniu do trvbun i usadowili się w 

loży po praw ej stronie, blisko .stajen
Dochodziła trzecia.
Konkursy hippiczne odwiedza publiczność bar­

dziej jednolita, zupełnie niepodobna do tej, k tórą siy 
spotyka na torze Mokotowskim. Brak hazardu w po 
slaci totalizatora stwarza atm osferę sportu w czystej 
formie.

Loże wypełniły się strojny tłumem. Jasne, \vi -sen­
ne toalety pań stanowił uroczy kontrast z lśnucem i 
czyłiiidrumi i czarnemi surdutami dyplomatów. (D.c.n.j
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Nowy i  yczyn Merkurego | Teatr muzyczny .LJTMU

itr- '•< «wtótv>-'v‘̂ 'ir J,£' _
Społeczna praca oświatowa  

młodzieży aUdem.cfciej
Szereg organizacyj akadem ickich, a miauo- 

r t ;d c  Kolo Medyków U. S. B„ Akadem akie 
Koło Łodzian Akadem ickie Kolo Grudniian, 
Związek Akademików W oj. Nowogródzkiego i 
b. Ziemi M ińskiej, Koło Akademików Z em i Lu- 
bel kiej zgłosi'o sw oi akces do prac oświatowo 
społecznych, orgaui.zow-anych przez Akademickie 
Koło Polskiej Macierzy Szkolnej w Wiitndc.

'Celem om ów ienia ram  w spółpracy w/mćen-io- 
•nycli organizacyj w niedziele 2-go czerwca od­
było się w lokalu przy ul. W ileńskiej zB zebra­
n ie  inform acyjno-porozum iew aw cze.

P o  nadzw yczaj oż> wionej dyskusji na tem at 
możliwości w zajem nej w spółpracy wszyscy re- 
■prezentaci wyżej w ym ienionych organizncyj 
zgłosili in renU m  swych Zarządów w spółpracę, 
k tó ra  bedziie szła w (rzecli k ierunkach.

11 Poszczególne organizacje przeprow adzać 
będą dla swych członków odczyty o charakterze 
w prow adzającym  w zagadnienia społeczne i oś­
w iatow e.

21 Poszczególne organizacje b iorą w spółu­
dział w pracy n a  placów kach, prow adzonych 
przez Akad. Koło P. M. S. w WŁhiŁgi na  p ro ­
w incji, zachęcając swych członków do zapisy­
w ania się i b ran ia  udziału w pracach Akademie 
kiego ko ła  Maoierzy.

3', W szystkie w ymienione organizacje dążyć 
będą w spólnie do szerzen-'a i propagandy zagad­
n ień  ośw iatowo społecznych n a  szerszym sere 
mie drogą ra d ja , prasy, zebrań ogólnych i k u r ­
ków  przeszkód cni owych

Najbliższą wspólnik organizowaną form ą 
p racy  m ają być Ruchome Uniwersytety Ludowe 
po wsiach i m iasteczkach woj. w ileńskiego -w 
czasie od 23 ezerw ca do 25 lipca r. b.

tła wileńskim bruku
TAKSÓWKA WPADŁA NA AUTOBUS 
V\ ozoruj wieczorem nu nil. Kościuszki szyb 

ko mknąca taksówka należąca do Inżyniera 
Trockiego (Zakretowa U ), przed domem Nr. 16 
wpadła na autobus komunikacji miejskiej, s to  
Jący na przystanku s

Skutkiem zderzenia autobus zostuł znacznie 
w zlnidzony. W taksówce natomiast uległy usz 
lodzeniu jedynie zderzaki i błolulki.

PRZYJACIEL Z J AWY SZKOLNEJ 
Edward Dzikowski, zum. przy ulicy Nie 

,-mieckicj 1 pracownik DyTekeji PKP w W ilnie 
•ntużył w policji ■ następującą skurgę:

Przed kilku dniami zgłosił się do ni<egw w 
biurze jego zuajiiim z ławy szkolnej, Frunei- 

ąizek Zacharewicz, ain w hotelu Lódż ł po­
prosił o pożyczenie palta.

Zacharewicz, motywował prośbę lem że ma 
widoki na otrzymanie posady, lecz aby posadę 
otrzymać winien być przyzwoicie ubrany

Dzikowski zadośćuczynił prośbie kolegi z 
ławy szkolnej, lerz ani płaszcza ani Zacharc 
wiczŁ już nie zobaczył

DO CZASU DZBAN WODĘ NtlSl. 
Wczoraj donieśliśmy o  aresztowaniu nieja  

siego  Owsieja Tylewieza, jHidującego się za li­
czni a szkoły naudlnwcj który na podstawie sial 
szowanej książeczki PKO usTowuł podjąć ,w u- 
rzedzir pocztowym Wilno 10 100 zł.

Jak się obecnie dowiadujemy, Tylewicz te 
go i sam ego d n u  zdążyi juz podjąć w innym u- 
rz«*dzit pocztowym 100 zł. Drugi występ nie 

jWW mdi uh . (C)
mmmammmmmmmaammmmmmmam■

Najlepsi pływacy świata

A' Budapeszcie odbyły się ostatnio zawody 
pływ ackie w których wzięli udział najlepsi pły 
iwacy św iata: Fiok — Ameryka reko rd  św iata 
F ischer — Niemcy —rekordzista  europejski
i Osik —'Węgry.

Na zdjęciu —  od lod góru , Fick, F ischer 
.i Esik na basenie

Przed kilku dniami donosiliśmy o ujęciu  
niebezpiecznego włamywacza Szumskiego, któ­
rego zatrzymał nowy p k s policyjny Merkury

Ublegrej nocy Merkury dokonał nowego po 
pisu, zdobywając sobie w Wilnie, wśród świata 
przestępczego przydomek „pogromcy".

Około godzimy 2 w nocy pHtrol policyjny 
przechodząc ulicą Mickiewicza tuż przy ulicy 
Sierakowskiego spostrzegł trzech znanych wki 
mywnezy: Kossowskiego Potockiego i Grysikie 
wieża. Na widok wywiadowców włamywacze

rzuetll się  do ucieczki Złodzieje byliby zbiegli 
gdyby nie szybka interwencja. Merkurego. Jsk  
strzała pogonił za uciekającymi i dopadłszy je­
dnego z nich —  Kossowskiego, obalił go na 
ziemię i trzymał w zębach aż do przybycia wy- 
wiadcwców. Następnie w ten sam sposób zdo 
tał Merkury zmusić do kapitulacji drugiego wła 
niYwaeza —Potockiego

Trzeci - Gryszkiewicz zbiegi.
W czasie rewizji znaleziono przy włamy­

waczach wytrychy oraz inne najrzedzia złodziej 
skie Merkury udaremnił jakąś robotę". (C)

„Nałogowa ' desperatka
Wczoraj rano pogoiowie ratunkowe wezwą 

ne zostało na ul. Jeziorna S, gdzie w zamiarze 
pozbawienia się życiu, zatruta się esencją oc­
tową dwudziestokilkuletnia Anna Kozłowska.

Przewieziono ją do szpitala św. Jakóba.

Jak s-lę okazuje, Vnnu Kozłowska znana 
jest policji jako „nałogowa" desperatka

Jest to już czwarty skolci wypa.dek usiło­
wania pc-zbawienia się życia, na tle eięż.kieh 
warunków materjalnyeii i depresji psychicznej.

Spowodu książęcy ch uroczystości ślubnych w Szwecji

t ....

W .vią«i!uu i. uroezysfu.ściami śhibmmii v. Nz kholmio udekorow ane zostah flagami 
okręty  szwed-z-kłe sto jące w p ow ie  szloikl.olm skini. Na ilustracji na pierwszymi planie pan.-er

nók ...'Gustaw V , w głębi ok rę t Swerige.

TAJEMNICA ENPRESSU Nr. 6 (Kino Cashio)
FiAm sensacyjny — na wesoło. P rodukt ly 

powo am erykański. W pociągu którym  jedzit- 
córka im Ijonera z narzt?czo-nyin i przyjació łką, 
dzieją się straszne rzeczy. Głos tajemnic/.ego 
mściciela zapow iada śm ierć pasażerów-. Pada 
naw et jeden tirup. Potw orne, drapieżne ręce wy­
ciągają się ze wszystkich kątów  jak  gdyby na 
seansie spirytystycznym . Go chwiila gaśnie św ia­
tło Straszny goryl spaceruje w zdłuż wagonów. 
Słowem —  mic n e b rakuje  z „patentow anych" 
środków -wywołania grozy. Lecz to w szystko 
jaik-oś widza nie bierze. Jedno  szczęście, że p o ­
nura  ta h isto rja  pokazana jesi przez samego 
reżysera „na wesoło". To też publiczność na w i­
downi w ybucha raz po raz śmiechem. Dobre 
tem-po posiada ją  ostatnie sceny film u —  gdy 
odczepiony w agon leci z góry na  zagładę, prosto 
na ekspress pasażerski, który  zm yka — co  ma 
pary. Haitunek jednak przychodzi szybko, łra  
dycyjne haippy-end pozostaje  zachow ane. Te 
sceny są ii linowo dobrze w ykorzystane i trzy­
m ają w idza w napięci u.

D oskonały jest kom ik C harles Ron-gless w 
roli „zapn-biega-cza zbrodni ‘. Posiada on o ry g i­
nalne i szlacheoie-powściagliiwe środki ekspresji, 
i jalko udający głupiego detektyw a —reprezen  
tu je  w filimi< pierw iastek miłego hum oru. Ł ad­
nie w ygląda Mary CewlŁsle znaczną dozę h u ­
m oru. jak  zawsze, m a Una M erkiel. A. Sld.

„PRZEDMIEŚCIE (Kino Hetiios )
Przedm ieście Nowego Jo rku  na progu  dwu 

dzi-estego st-iileaa, malowniczy i barw ny obraz 
ludzi i św iata, który  już oddaw-na p rzestał ist 
mieć — -wszystko to ożyło namowo na ek ran ie  i 
m a dla widza dzisiejszego dużo specjalnego uro 
ku. Na tle pulsujących życiem scen, rozw ija się 
i toczy w artko  akcja  filmu. T em at „Przedm ieś 
d a “ to ryw alizacja dwóch .bohaterów " Rowery. 
Chuok'n Comnersa (WaHi.se Beery) oraz elegan 
ta  i poskrom icie]a serc niewieścich —  Steve‘a 
Brodie (George Raft). k tó ra  po pe:- petjacli 
kończy się pogodzeniem „w ładców " Bowery. 
K onkurencja przew ija się przez łańcuch ogniw. 
7. k tórych każde ma sw oją ciekaw ą pu-intę.

W  „Przedm ieściu" należy podkreśli ć przede-. 
wszystkiem wyjąBkowo tra fne  oddanie c.harakte 
vu środow iska, „w yłapany" sm ak epoki (sceny 
w knajp ie  przepyszna scena na pilaży).|Fuin ma 
charak te r na w skroś dynam iczny. Doskonała jesi 
reżvserja  P. a oni'a W alsh‘a. Z zaw ziętością p raw ­
dziw ego sm akosza cyzeluje o r każdą scenkę, 
św ietn ie k ieru je  artystam i i tłum em .

Na pierwszy plam w ybija się niezrów nany 
Wallao.e Beery. k tóry  stw arza kreację  na m iarę 
„Czeimpa". George R affa widzim y po raz  p ie w  
szy w odpow iedniej ro li „eleganta" z przedm ie 
śc ;a. Mały Świt es — Jack ie  Cooper tym  razem  
n ie  m ia ł zbyt fortunnej roli. Wlchodzi on obecnie 
w niebezpieczny dla m łodocianych aktorów  przej 
ściiowy wiek, za traca  już poniekąd cechy dziecię 
ce. ,

Film  jest małą ucztą dla smakoszów, należy 
niew ątpliw ie do kalegorji w artościow ych obra­
zów

N adproram  chaotycznie i n ieciekaw ie zrohio 
ny film krótikomietrazowy „Żelazo i sta l1 bardzo 
s ta ry  dodatek P IT“a oraz przem iła groteska ko­
lo row a W alla  l>h»ney'a „W  sklepie z porcelaną".

■V. Sld

wt tępy Marli N ochow IczO w ny
DziA p o  c e n a c h  p ro p a g an d o w y c h

Ostatni walc

TEATR MIEJSKI POHULANKA
Dziś, w środę dn. 5 i), ni. o godz 8.30 

w eez. w dalszymi ciągu świetna sztuka „Mor- 
fiiim " —  O s ie lc e  in teresującej treści (przeżycia 
człowieku opętanego przez nałóg morh.nizmu) 
z iidziałean E dw arda Źytecikicgo <— artysty  teat- 
róv łóilzkkih i tw ow skirh (zarazem reżyserem  
sztuki). W  pozostałych .o lach j>p.: Terc/sa Su- 
check-a, Kazimierz V orbrodt i Stanisław  Skoli­
mowski. Geny zniżone.

— Ju tro , w- czw artek dn. 6.VI o godz. 8.30 w 
„Morfiuim"

MIEJSKI TEATR I.ETM W  OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM.

Dziś, w środę dn. 5 b. m. o godz. 8.30 w. 
ujrzym y na przedstaw  eniu w ieczorówem w Te­
atrze  Letnim  arcyw esołą, sensacyjną sztukę w 
3-ch aktach „Tajemniczy Dżems" —  w w yko­
nan iu  świetniie zgranego zespołu, z J Bonecklm 
(reżyserem sztuki) i W. Sciborem w rolach głów 

. nychl O prawa sceniczna —  W  Mak oj ni ka Ceny 
i zniżone.

—  Tum), w czw artek d r . 6.VI o godz, 8.30 w 
„Tajem niczy Dżems".

TEATR MUZYGZNY „LUTNIA"
— Wystę.py M. Noc.iow.czówny. „Ostatni 

wale" po cenach propagandowych Dziś g rana 
hędzile po raz ostatn i efektow na, pełna pięknych 
m elodyj p rzep latanych  hum orem , barw na op. 
O. S traussa „O statni walc", k ló ra  po drisiejszem  
przedstaw ieniu  schodzi z repertuaru , ustępując 
miejsca najbliższej prem jerze. W  rolach głów­
nych M. Nochowilczówna i K. Dembowski, w 
otoozemiim całego zespołu artystycznego Ceuy 
propagandow e od 25 gr.

— „Baron Cygański". T eatr „L utnia przygo­
tow uje na p iątek  najb liższy nlieizwykłą prem jerijl 
Redzie n ią  p rzepiękna oj>. J. S traussa „Baron 
Cygański". W ysokiej w artości m uzyka S traussa 
staw ia „B arona Cygańskiego" w rzędzie popu­
larnych opei kom 'cznych k tó re  wszędzie cieszą 
się zasłużonem pow-odzeniem. K ierow nictwo „Lu 
tni" dokłada wszelkich s ta rań , ażeby prem jera 
w ypadła pod każdym  względem świietnifl iem 
więcej, że wido-w Sko to będzie uroczystym  
wieczorem X-letniej p*'aey scenicznej Barbary 
Ilalniirsklej, która wystąpi w efektownej roli 
zalotnej Arseny. Bilety nabyw ać można codzien­
nie od l t —9 w. bez przerwy

FreKwencja w kinach 
wileńskich

Jak  wymika z opracow anych ostatnio da­
nych, kinem atografy  w ileńskie sprzedały w cią i 
gu m aja 138.868 biletów, osiągając z tego 59366 
złotych

Cyfry te nie obejm ują rzeszy widzów w 
liczbie pi zeszło 60 tys. osób, k tórzy  2 m aja  o 
glądali film z uroczystości pogrztbu  M arszałka 
P-ilm ten, jak  w iadom o wszystkie kinem atogra 
fy w ileńskie wyświetlały bezpłatnie.

-Nawiasem należy zaznaczyć, że w m aju 
frekw encja w kinem atografach, w stosunku do 
kw ietnia zm alała, znacznie, co spowodowało, 
że w iększość w łaścicieli kin- znalazła się w po­
ważnych ta rapa tach  finansow ych

Klepsydra biskupa
Łosińskiego w Wilnie

W czoraj ukazały się w W ilnie rozp lakato ­
w ane klepsydry następującej treści:

„Niesławnej pamięć) ks. Biskup Augusty* 
Łosiński pasterz djecezji kieleckiej w  dzikiej 
nienaw ści, hańbiącej I apl na i Pulaka, ntf 
łając przeciwstawić się żałehłe narodowej zmart 
dla społeczeństwa polskiego, o  czem zawiadamia 
się społeczeństwo wileńskie".

-Przed klepsydram i iemi grom adziły się tfu - 
my, kom entując je.

„SzelmowaRie" ulic
Gdy ziem ia hyla jeszcze pokry ta  śniegiem, 

przy pierwszych podm uchach przedw iośnia na 
ulicach W ilna ukazali się opraw cy ogrodniczy, 
którzy z zapałem  godnymi lops/yęj sprawy zaczeti 
„szolmow-ać" rirzewa. -Każdy w iln ianin  może 
dziś obserwow ać dzieło rą-k og-rodniczycli 'gołe 
coni- z gałęzi lipy sterczą bezlistnemu k o n a m  
mi na ul. Mickiewicza, Zygm untowskiej i in. 
(idzieaiiegdzie n ieśm iało przebija się jak aś no 
wa gałązka, lecz ca łokształt drzew a w oła ogotc- 
coiiemi członka mi- o  pom stę do liieba

Frzechodiik- ze zdzirwieiiiem spoglądają ul 
te ,ozdoby" ulic i skwerów-, a pesym iści tw ier 
dzą, że obcięte komary już nigdy się nie pokry ją  
zielenią.

Już rozpoczęliśmy czerwiec a oszpecom 
drzew a m ało da ją znaku życia 

** *
Istnieje p ro jek t skasow ania traw ników  z tz* 

go względu, że publiczność para liżu je  poczyni 
nia ogrodnictw a m iejskiego, w ydeptu jąc złośh 
wie ie traw niki.

Bezwzględnie, dużo w tem oskarżeniu pob 
IU:zności jest racji-. Dużo rów nież przyczynia się 
do tego ta okol czność, że zieleńce n ie  są oto 
czone drutem .

Na ul. W ielkiej o d  kościoła św. Kazimierza 
na rozszerzonym  iw tean m iejscu  chodniku ciąj 
ną się zieleńce. Otoczone są drutem , przym o 
cowanyin do wbiltych w ziemię słupków . Ponad  
to um ocow ano n a  mieli tab l czki z napis»m i, ob 
w-ieszczającemi. że deptać ich n ie  w-oJno.

N ikt nie depce. Lecz traw a nie rośnie. 1 nie 
może w yrosnąć. Miejsca bowiem dla zieleńców 
wysypane są żw irem . K

R A D  JO
W I L N O

CZWARTE i- dnia 6 czerwca 1935 r-
6,30: Fieśń. 6,33 Pobudka do gim nastyki. 6,38 

G im nastyka. 6,50: Muzyka. 7,15: Dziennik poram 
ny. 7,25: Muzyka. 7.45:1 P rogram  dzienny. 7.56 
Chwilka społeczna. 7,55: Giełda rolnicza. 8.00 
A udycja dila szkół. 8.05: A udycja dla poboro­
wych. 11,57: Czas 12.00: Hc-jńai. 12,03: Kom 
m et 12 05: A udycja dila szkół „Nowi poeci"

- 30: Szkolny poranek  m uzyczny z Filhairmonji 
W arszaw skiej. W przerw ie chw  lka dla kobiet 
Jak  żyjem y w PoiKce. 13,50 O eksporcie. 15,3-5. 
Odcinek powieściowy. 15,45: K oncert w wyk. 
Sekstetu Niny Mańskiej. 16,30 Pogadanka w ję­
zyku francuskim . 16,45: U twory skrzypcow e B: 
cha. 17,00: Życie na W iśle —  reportaż. 17,15- 
Słuchowisko „W e mgle". 17,50: Porądn-iik spor 
towy. 18,00: U tw ory Bacha. 18,15: Z bruzdą 
okrętow ą. 18 30- „Dru<a — port wewTiPlrzny“ 
18.40: Życic artystyczne i ku ltu ra ln e  n asta. 
18 45: Z utw orów  oratory jnych  Hemnegera. 
19,07: P rogram  na piątek. 19,15: L itew ski odczyt 
ekonom iczny. 19,25: W iad. sportow e. 19,3E 
P ieśni w  wyk. Marji M okrzyckiej. 19,50- F e ljt- 
łon aktualny. 20,00: Czajkow ski —  T rio  a-m oB 
20,45: Dziennik w ieczorny. 20,55. Jak  żyjcan; 
i pracujem y w Polsce. 21,00: Dzieła BeethoYena 
-w wylionaniiu O rk. PR 22,00: K oncert reklomo- 
wv. 22,15:Komcert Małej o rk iestry  P  R. W  przer 
w it* — Kom. met. 23,30: M uzyka 7 płyt

ŚRODA, dn ia  5 czerwca 1935 r.
6,30: Pieśń. 6.33: Pobudfka do gim nastyki. 

6.36: G imnastyka. 6,50: Muzyka. 7,15: PzienniŁ 
porrmny. 7,25: Muzyka. 7,45: P rogram  dz- jnny. 
7,50: Audycja lniarsika. 7.55: Giełda rolnicza 
8.00. Audycja d la  szkół. 8,05: A udycja dla pn 
borowjreh 11,57: Czas. 12,00: H ejnał 12,0-3
Kom. met. 12,05:1 -Sekstet R ach o n ia  12.50: 
Chwilka dla kobiet. 12,55: Dziennik południowy 
15,05: Muzyka elegijna. 13,55: O eksporcie. — 
15,55: Odcinek powieściowy. 15,45- Muzyka (pły 
ty). 16,30: O statnie posiedzenie klubowe. 16,45 
Chór H arcerzy 17,00: dobycze w spółczesnej 
zo-ologji. 17,15: Muzyka w-spółczesna 17,50
Książka i wiedza. 18,00: D uety na dwu soprany . 
18 15: Fragm . słuch. ,D ziady" Mickiewicza. — 
18,30: Audycja dla dzieci — transm . z lecznicy 
dla zwierząt.. 18.40. Żyoie artystyczne i kul-tural 
ne m iasta 18,45: Utwory na flet 19 07 P rogram  
na czw artek. 19,15: Pr*«głąu litew ski. 19,25
W iad. sportow e 19,35: RecTal wiolonczelowy 
19,50: Pogadanka ak tualna. 20,00: K oncert dasr 
nej muz. poi 20,45: Dzień, wiecz. 20,55 J a t  
pracujem y i żyi -my w Polsce. 21,00: Konc* rt 
Chopinowski 21,60: Audycja ak tualna 21 40:
Pieśni polskich Kompozytorów. 22,00: K oncert 
reklamowy, 22,15: Mała Ork. P . F
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K R O N I K A
f>-łłi Bonifacego. W alerji 
;»n«i N orberta, K is jd ju  ira

V w Aa ‘anaa - 
Z*(Ud ila^tk

- g »<U, 2 m. 46 

■ gasła, 7 b . 4 '

£ |n t t r z o i  inla zak ładu  M ttaarałatJI li. s  R 
•  WllaU z dala 4 /V l — 1938 raka

C iśnienie 757
T em peratu ra  średn ia  -f  16
Tem peratura najwyższa +  23
T em peratura  najn iższa +  10
Opad 7
W ia tr połudn., nasi. zach.
Tendencja: wzrost, burze.
U w aji: przeltotne opady

PRZEPOWIEDNIA POGODY W G  PIM a
do  wueczora 5 czerw ca 1935 roku:

Pogoda słoneczna o zachm urzeniu um iar- 
tow ancm . W dzielnicach w schodnich i pulnoc- 
no wschodnich możliwy jeszcze przelotny 
deszcz.

Stalli' w iatry  z południo-zachodu i zachodu.

O SO BISTA
— Wrócił z potrróży służbowej i objął urzę­

dowanie dy rek tor Okręgu Poczt i Telegrafów 
w W ilnie ™ż. Mieczysław Nowicki.

4 OM IMS rHACYJN A
—• Starostwo Grodzkie w trybie admintstra- 

eyjno-kftrnyin ukarało w czoraj grzyw ną od 25 
do 50 zł. z zam ianą na areszt około 15 osób za 
tajny ubój i handel mięsem niestem plow anem  
6 osób aresztem  bezwzględnym i grzywną .za 
opilstwo i bójki. Pozatemi ukarany  zost. Nuchim 
K opiłowicz (Archaugielska 45 za znęcanie się 
□ad koniom.

— W związku z akcja zwalczania żebractwa
i włóczęgostwa skierow ano w czoraj do przytul 
ków m iejskich dwie osoby a znaną żobraczki; 11- 
wę Durytow ą za opilstwo i zuchw ałą żebraninę 
starosta  skazał na 5 dni bezwzględnego aresztu

P R A S O W a

— K onfiskata. Starostw o Grodzkie dokonało 
zajęcia czasopism a litewskiego „W llnaus iiito- 
ju s“ z datą dnia 5 bm. za zam ieszczenie rezo­
lucji tymczasowego kom itetu litew skiego w W it 
nie dotyczącej rozporządzenia K uratorjum  szk. 
O kręgu w ileńskiego w spraw ie deklaracyj sizkol 
nvch

CiO SPO bA RCZ \
Inkasowanie podatków komunalnych

przez inkasentów . 31 m aja m inął term in p ła t­
ności szeregu sam oistnych jłodatków  kom unal­
nych Mi in. podatku od psów, szyldów, i zu­
życia bruków

Zarząd m iejski do wszystkich płatników , 
I tórzy nie uregulowali należności, wysyła obec 
wie inkasentów , którzy podatek ściągają na 
m iejscu bez doliczania dodatkow ych kosztów. 
System inkasow ania podatków  na miejscu u pla 
iników  odiriedawna w prow adzony przez m agi­
s tra t, daje  bardzo dobre rezultaty. Ogromny bo­
wiem procent płatników  chętnie uiszcza poilat 
ki inkasentom , zaoszczędzając sobie czas zu­
żywany zwykle na udaw anie się do urzędów 
i w ystaw anie w kolejkach.

Inkasenci w razie stw ierdzenia, że płatnik 
znajduje się w ciężkiej sytuacji i n ie jest w 
stanie podatku opłacić, p rzedkładają odpow ie­
dnie w nioski w ydziałow i podatkow em u Z arzą­
du m iejskiego, który  w większości w ypadków  
należności um arza. W w ypadkach stw ierdzenia 
przez inkasentów , że p łatn ik  może zapłacić i 
od uregulow ania należności uchyla się m agist­
ra t k ie ru je  w nioski egzekucyjne do urzędów 
skarbowych.

-Splata pożyczki angielskiej. Przed kilku  
dniam i Zarząd m-.gjski przekazał do Britdseh O- 
ic p ę a s  11 i..i,’. 200.030 zł., jak o  kolejną ratę z ty 
tuhl pożyczki, zaciągniętej przez W diio na  ryn­
ku angielskim  w roku 1913.

Pożyczka ta spłacana będzie pzez. W ilno 
w ciągu zgórą 50 lat Raty wpłafcane są dwa 
razv do roku.

Zl.URAMA I ODCZYTA
—  Środa literacka. — Dziś pp. A. Va 

laitis, J. Cycenas, ''ródka i Krynicka w 
sławie i recytacjach zilustrują litewska 
literaturę odrodzeniową.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś, 
we środę dnia 5-go czerwca rb  odbędzie się w 
saM III U niw ersytetu (ul. ś-lo Jańska) odczyt 
W. Staniewiczai, Uekt. U S B  pt. „Rolnictwo li 
tew skigl z cyklu odczytów' pod ogólnym ty tu ­
łem „W spółczesne państw o litew skie" Początek 
o .godz. 19. W stęp 20 gr

Młodzież piąci 10 gr. Szatnia nic obow ią­
zuje.

— Naukowe 45 Zebranie WUeńs*4. Oddziału 
\naw  miczno-Zoologicznego, k tó re  odbędzie się 
we czwarteik dn. G czerwcu b. r. w sali w ykłado­
wej A natom iam i (ul. Zakretow a 23) o godz. 7.30, 
ma następujący porządek dzienny: Dor. dr. S. 
Bagiński — O przenikaniu  baktoryj przez nie­
uszkodzoną śluizówkę je lita : dr. J. Kruszyński 
—‘W rażenia z pobytu naukow ego we Francji. 
Goście m ile w idziani.

—  Odczyt w T-wie Lekarskicm. W piątek 
7 czerwca b. r. w sali T-wa Lekarskiego (Zam­
kowa 24) prof. dr. Ludwik Hś-nsz-feM z W arsza­
wy wygłosi odczyt p. t. „Znaczenie zakażeń 
utajonych w biologjti j medycynie". W stęp w ol­
ny. Początek o godz.. 20-ej.

—  Klub W łóczęgów. W jziątek 7 b. m w 
lokalu przy ul. Wiiłkomiierskiej 3 m. 21 odbędzie 
się 190 zebranie Klubu Włóczęgów.

,Na porządku dziennym : a) analiza sprawy 
z dnia 12 kw ietnia r. b b) włóczęga "w terenie, 
c) w olne w nioski.

Początek o godz 20.
— Walne Zebranie Towarzystwa Przyjaciół 

Związku Strzeleckiego przy Podokręgu Związku

Strzeleckiego w W ilnie odbędzie się w dniu 18 
czerw ca 1935 r. o godz. 18 w gm achu przy ul. 
św. Anny Nr 2 (lokal sek re ta ja tu  BI1WR,

Porządek obrad: 1) spraw ozdanie Zarządu.
2) sprawozdanie. Komisji Rewizyjnej, 3) wybór 
nowego Zarządu.

W  razie nieprzybycia w ym aganej statutem  
Mości członków następne zebranie odbędzie sa 
dn ia  18 czerw ca 1935 r. o  godz.. 18.30 bez wzgt. 
na ilość obecnych członków. Zarząd Towar?,

R D 2 \E .
— W ystawa Pam iątek  osobistych i f u bile 

uszowych p. Nwny MlorL.lejOwsklej Szczurklf 
wieżowej, założycielki tea tru  polsk*cgo w W it 
nie iw roku 1906, o tw arta  jest do 10 czer? - 
ca włącznie w gm achu Tow arz. P rzyjació ł Nauk 
w W ilnie (ul Lelew ela 8) -w dnie pow szednie w 
godzinach od 1 do 19, w niedzielę zaś i święta 
ód 12 do 14. Wistęp 20 groszy.

— P róba  zlikw idow ania s tra jk u  w ta  bryce
„F nrs“ . W czoraj donosiliśm y o  unieruchom ię 
ndu w ielkiej fabryki futor „Fura" w skutek wy 
gaśuięcia umowy zbiorowej.

W czoraj w  godzinach rannych odbyła s ic  
w Inspektoracie  P racy konferencja z udziałem 
pracodawców- i robotników . Na konferencji u- 
zgodniono w ytyczne nowej umowy. Dalszy ciąg; 
konferencji ma się odbyć dzisiaj.

Na pomnik lirszałb
Rnda Pedagogiczna I  dziatw a 7 k lasow ej

publicznej szkoły pow szechnej Nr. 35 w Wilnde- 
im. króla Kazim ierza W ielkiego za pośrednict- 
w.em naszej Redakcji złożyła na budowę pom 
r.ika śp. I M arszałka Dolski Józefa Piłsudskie 
go zł. 18.85.

IICEMENT m r  „FIRLEY
m ark i GÓRKA 

polfpft sc  nieładu i w prost z fabrrk

D-H Er. CHOLEM tS °3 5

(strzeżei ■ ie
Niektórzy niesum ienni sprzed aw cy zam iast żądanego przez K onsu­

m en tów  znanego środka do czyszczen ia  m etali, szyb , luster i t. p . „Sidol", 
w ykorzystując n ieuw agę K lijentów , pakują Im inne w yroby o podob nem  
opakow aniu  do  znanych w yrob ów  fabryki „S idol“ . T ych  niesum iennych  
s p r z e  law ców , którzy w prow adzają w  błąd i w ykorzystują n ieuw agę Kli­
e n tó w , narażając Ich na kupno m ałow artościow ych  środków  zam ‘ast żą­
danego  „Sidolu", pociągac będziem y do odpow iedzia lności sądow ej.

P. T . K onsum entów  w yrobuw  „Sidol", prosim y przy k u p n i e  nietylko  
żądać w yri znie w yrobów  marki „Sidol" lecz zw racać uw agę na opakow anie

JA  I  feA I P r e m ie r a ,  D reszcze przerażeni* , najw yżsi* nap ięc ie  w gigant- filmie

B B S  ŚWIATŁO I CIEMNOŚCI
M n C I ( U / A w p N l l | j t [ - \ D l  oto *'*••> n* której ważę aię los? dw ojga zakochai yeh — 

J l \  W  ** 1 vRIV  słynnej M am y  L oy  i przystojnego am anta ( ig ry  G ra n ta ,
Nad program : A KTUA LJA. Początek  o g. 4-ej, w “dnie awiąt. od 2 ej

P A N  | Ozl& nieodw. 
ostatni dzieA JESTEM ZBIEGIEM (Muni)

J t t i  lu t r o  p r e m ja r a .  N ajw ybitniejszy film prod. „SO W KIN O". odznaczony ««jwyź*xą nagrodą

PETERSBURSKIE NOCE
H EŁH W I n 7 :A |  T A  która zdołała zdobyt 

Kf  Ł 1 0 . i  /-i * serca wszystkich!

SHIRLEY TEMPLE
B oczaruje w szyaiaicn w najnow szej areacu

Ż y w y  z a s t a w

oczaruje w szystkich w  najnow szej kreacji

W innych rek: AdOlpIlG 
Menjou, Charles Blck- 
ford oraz Oorothy Dell.

N*d program : Kolorow i atrakcja „Zaczarowany m łyn" oraz aktualja i in ce .

REWłJA | Dziś program Nr. XXIV. Balkon 25 groszy
„ PRZEZ DZIURKĘ 00 KLUCZA“

W arto oodpatrzeć, choć to nieładnie, jak  się radu je  świat. R ew ja w 2 częściach i 20 obrazach 
l udziałom now ozaangażow anych J, ŚCI WIAR SKIEGO, znakomi tego hum orysty, KAZIMIERY 
NAŁĘGZÓWNY św ietnej wodewillistki, uosobien ia  radości i beztroskiego hum oru. Szczegóły 
w afiszach. Codziennie 2 seanse: o 6 i 8,30. — W niedziele i święta 3 seanse: o 4, 6.30 i 9-ej

Dzis arcydzieło, które wzbudzi 'zachw yt, zamrozi krew  w żyłach, ocza­
ruje, za 
chwyci, 

o lin i.,. p. t.
W rolach głów nych: R o d  la  R o g o u e  5 G ib so n  G o w la n d  

NAD PROGRAM ' Urozmaicona OOyATRI OZWIĘKOWŁ. Poci. seansów c«d=. o e 4-.j p.p
. . tf-ąpł jp tl < ' Ś » •

CM

06N ISK0 I dzieio, ictore w zoudn tiacnw yt. i*Tnr0zi krew  vr zyśacn, oc,t»*

S. 0. S. góra lodowa

Wilno jest koch^nem 
miastem, ale...

—  ale i w  W ilnie trzeba m ieć p ie­
niądze! Zarobić?— N iełatw ol Znaleźć?  

W ykluczone! P ozostaje jed yny sposob:  
l o t e r j a !  T y sią ce  l u d z i  uszczęśliw iła  

w ygrana na loterji. N ie nam yślajcie się! 
G rajcie! W yg ra c ie ! P rzygotow aliśm y  

dla w as szczęśliw e lo sy  I-ej klasy.

A. Wróańs â
WILNO, WIELKA 6.

Ciągnienie I9czerwr.a r.b. Los— 40 zł., Ćwiartka 10 zł.

Z a m ó w ie n ia  z a m ie jsc o w e  z a ła tw ia m y  o d w to tn ą  p o c z tą .
K o n to  P . K . O . 145.461.

KAŻDE OGŁOSZENIE
najskuteczniejszą pom ocą jes t tym. 
którzy ogłaszają się w y ł ą c z n i e  
w na  j p o c z y tn i  e j e z e m  p i ś m i e

„KURJER W ILEŃ SK I"

DOSETOI
ZVGMUN?

KUDRFWICZ
Chor. w*Borycx„ ayfilia.
skórne i rnociopłciow a
” tur kg w a 19, teł. IN I
F'ii?jm . od 8— ł 5 3—fi

DOKIGR

Ginsberg
Choroby skórne, w eas- 

m e  i m occo s łc io i,*
w!??!?sKa 3, t»l, 5-sr
Piiy jm . od 8 —! i 4— 8S

*st*ZK«r*

lii labum
P -ty jr-o je  od 9 — 7 w. 

i ul. j. -'ssfftsldego (>ST
róa G fitm ei ( ab >k S^daj

place  bodowi.
na 2 ' l a m t j  C hatce

|, tanio sprzedaje zde-
| ' i  ło w .n rm  reflektanż.
| lntortnac e: ul. Młynowa 

5 —12. w godz. 4— A

2 duże slcnecz, 
o o k o i e

z balkonem* wygodami 
i telefonem —do w yna­
jęc ie—A reenalnka 4—5-

Poszukuję
pokG u w K otonji Ma­
gistrackiej z eałodzien- 
nem utrzym aniem . O fer­
ty: W ilno, W ielka 20— 7

&

Letnisko
na W ileńszczyźnie w 
m aj CcrkFszki, pow. 
Swięciany. Pokoje z cal 
kow item  utrzym aniejn 
3 zł. 50 gr_ Miejscowość 
ładna, sucha, dużo owo 
ców i jarzyn . Dowie­
dzieć się: Ul; W ileńska 
42 m. 33, lub Cerkliszki 
— poczta

W czw artek 30 m aja rb.
zginął pies

w y ie ł bronzow y x b ia ł 
(na grzbiecie bliżej o- 
gona blizna). Uprasza 
się o łaskaw e odprow a­
dzenie lub zaw iadom ie­
nie za w ynagrodieniem  
Puzyryjski, W. PoHu 
lenka 23— 14. Przvwła- 

Święciany. * *^czenie będzie ściga* 
ne sądow nie

Okaryjlnie
odbiornik 3-chlsm pow y 
sieciow y (4 lam py), o d ­
biór 40 stacyj — sprze­
dam  za 120 tł. — ulica 

Lwow ska 20— t

Oo wynajęcia
m ieszkanie 3 pokoje z 
kuchnią, z  wygodami* 
frontow e — Piw na 3/5. 
przeciwko O strej Bramy

ZGUB. łegit- kolejową, 
wyd. przez P. K. P. w 
W ilnie za nr- 206152 
na imię W ładysław a 
Gie ządow akiego, un ie­
ważnia eię, Łaskaw ego 
znalazcę proszę o zwrot 
za w ynagrodzeniem  pod 
adresem : ul. Ślusarska

nr, I m. 1 \

PLAC
500 m tr 

n a  Z w ie rz y ń c u  
p rzy  ul. D z ie ln e ’ 40
D ow iedzieć się 5—6 pp,

POTRZEBNY
Fryzjer męski

do zakładu fryzjerskiego 
D ow iedzieć aię; 
Zw ierzyniec uu Gedy* 
minowska 31 w fryzjernż-

f  pobliżu Wilnu
dzierżawy niedużego
objekru ziem skiego p o ­
szukuję. — V ?iadom oie 
proszę p rzesłać do R e­

dakcji dla W, K.

m iiroray
d„umie*zli .oiow y

do sprzedania tanie*
W iadomość: jag ie lloń ­

ska 16—9, czytelnia 
od godz, 11 do 18-ej-

tEOAKCJA i ADM1MSTRACJA: Nowogróoek, ul. Fiłsuasniego Kr. 56, tel. 75. C zynni codziennie od 10 do 12 i od ',15 do Oddziały redaktji i administracji: w Lidzie nL Zamitowa 4—7, teL 152
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CEŃ/ OGLOSZEif: za wiersz milimetrowy przed tekstem — 45 gr„ w tekście — 35 gr. za tekstem — 15 gr., kronika redakc., komunikaty — 70 gr. za mm.jednoszpaltuwy.l,ogłoszenia miesza7-
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